
NAŁBZTT06Ć POCZTOWA OPŁACONA RYCZAŁTEM

Rok XI. KrsF-\.' i c - r p r ł i - :

WYDANIE I!!. II.

y =dakcji i administracji: Kraków, ul Orzeszkowej 7 
279. — Tfeefoo redaktora naczelnego Nr. 3689.■& eleion Nr.

Konto czekowe PKO w Krakowie 400.630.
^  de komunikaty należ; nadsyłać wprost do Administracji 

Komunikaty przesłań, redakcji nie będą uwzględniono, 
piećw redakcja nlezwTaca. Za inseraty redakcla nie odpowiada

edaktor naczelny przyjmuję od godz. 12 do 1 w połudrre.

C en a  n u m e r u  

20
g r o s z y

Prenumerata: w Krakowie i prowincji mieś. Zł. 5'uu
w Krakowie z odnosz. do domn »  „  5'20 „
Na prowincji z przesyłka poczt. »  „  *‘60 „
Zagranica z przesyłka pocztow a «  *• 9‘00

Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słow o Zł. 0‘20, wiersz milimetr. 
J-szp. ZL 0‘25, nadesłano Zł. 0‘75f wiersz milim. 1-szp. w tekście 
ZL t ‘—. wiersz miłtm. I-szp. na I-ej stronie Zl. 1‘25, gratulacje 

 Zł. 12‘50. Za zastrzeżenie miejsća dolicza się 25%._______

kwari. Zl. I‘ :vó
.  » JoóO
-  .  ir»so
„  „ 27‘00'

Duża Polska i „małe“ Czechy
Kraków, 24 sierpnia

stosunek polskiej polityki za g ra n iczn e j do 
-republiki czeskoslowackiej w  cingu d o b ie g a ją ­
cego 10-leda istn ien ia  o b y d w ó ch  państw  —  
nigdy nie był zupełnie jasno zd e cy d o w a n y , 
ulegając często zależnym od  n a jrozm a itszy ch  
przyczyn zewnętrznych 1 w ew n ętrzn ych  w ah a  
niom i zygzakom.

Z  jednej strony dyktowana często względa­
mi gospodarczemi, etnicznemi i polit. koniecz­
ność polsko-czeskiego zbliżenia, z drugiej znów
—  datująca się jeszcze z czasów p rze d w o je n n e  
go, przeważnie wokół imperjahstycznych dążeń  
carskiej Rosji grupującego się „p a n sla w iz in u 1
—  tu i ówdzie niechęć i nieufność. Oto d w a  bje 
guny, między któremi toczyły się tory polskiej 
polityki zagranicznej, zależnej także od każdo 
razowej orjentacji w pierwszych la tach  istnie 
nia państwa tak nazbyt częstych zm ian  gabine 
towych, jak niemniej również i od poszczegól 
nych epizodów dążeń Polski wskrzeszonej do 
skupienia w swem ręku jaknajwiększej ilości 
terytorjów Polski historycznej.

Nie bez znaczenia było tu rów:,uleż k orze 
niami jeszcze czasów przedwojennych sięgają 
ce stanowisko czeskiej polityki, dotyczące zaga 
dnień Europy Środkowej a zwłaszcza wscho­
dniej. Stosunkowo ścisłe zespolenie tendecyj 
czeskich z wielkorośyjskim „panslawizmem". 
które zrodziło w czasie wojny wyraźne f i lo r o -  
syjskie sympatje (legjon czeski po stronie Ro 
sji, memorjał prez. Masaryka złożony Greyowi 
w Londynie w kwietniu 1915 r. ild.)- zręczna 
ruchliwość czeska, która zyskała na międzyna 
rodowym terenie wielką popularność, znaczne 
różnice we wzajemnych dążnościach ekspan­
sywnych (walka o Cieszyn), dominujące bądź 
cobądź stanowisko Czechosłowacji w związku 
państ Małej Ententy, a wreszcie medający się 
zaprzeczyć rozmach gospodarczy nowej repu­
bliki czeskiej, oto pokrótce przyczyny, które 
żadną miarą pogłębić nie mogły polsko-czeskie 
go porozumienia.

Jeśli dodamy do tego fakt, że Polska żarów 
no swojem położeniem geograftcznem jak l po 
litycznem stała się niejako przegrodą między 
Czechosłowacją a Rosją, utrudniając w ten spo 
sób bezpośredni ich kontakt, pewne wzajemne 
nieporozumienia czesko-polskie na tle zaga­
dnienia i postulatów mniejszości naród >yych 
w każdem z tych państw (zwł. sprawa ruskiej 
ludności na Rusi Przykarpackiej, Ukraińców 
we wschodniej Małopolsce, ludności na Słowa 
czyźnie). a wreszcie usiłowania węgierskie w 
kierunku pozyskania dla swoich aspiracyi polr 
sklej polityki zagranicznej, będz:emy mieli 
mniejwięcej powierzchnię tarć między W ar­
szawą a Pragą.

Są jednak również i liczne punkty styczne, 
godne większej niż dotąd uwagi. Są nimi prócz 
pewnych możliwości współpracy przedewszyst 
kłem gospodarczej, między innemi także: wza 
jemne zainteresowanie w stworzeniu przeciw­
wagi w stosunku do ewentualnych imperjali- 
śtycznych zakusów niemieckich, i co za lem 
Idzie ewentualnego na pokojowych celach i clą 
'żeniach opartego bloku państw słowiańskich. 
(Tej ostatniej koncepcji —  niezależnie od tru­
dności z powodu Rosji sowieckimi — ate nale-

; że oczywiście zbytnio w yolbrzym iać, ani czynić 
; z niej teoretycznej m rzonki w rodzaju  w spo­

m nianego lu ju ż przedw ojennego „panslaw i- 
zm u“ . Szłoby raczej jedynie o ewentualną 
współpracę g o s p o d a r c z ą  i p e^ n e  w za je ­
mne porozum ienie, m ające służyć jedynie na­
prawdę sprawom  pokoju  i ogólnej w spółpracy  
mu odćw : —

W  tym w zględzie młoda republika czesko- 
yłow aeka w ykazuje niejeden precedens, pod­
kreślając często sw oją w ierność zasadom, 
wskazaniom  i działalności Ligi Nar. P okojo- 
w ość polityki czeskiej, w yrażająca się m iędzy 
innemi w  czasem  mniej, lub w ięcej dodatniemi 
rezultatami ow ianą dążnością medjatorską w  

i rozw iązyw aniu spornych, c z y  zapalnych pro­
blem atów zw łaszcza  w  Europie Środkow ej. 
P ok ojow ość to tembardziej szczera i istotna, 
że oparta o  konkretne interesy gospodarcze, o 
chociażby egoistyczny , ale rozum ny interes 
w łasny, że zmierzająca do utrwalenia stanu 
rzeczy, jaki się w ykrysta lizow ał po wojnie. W  

; tej-to też tendencji stabilizacyjnej tkwi znaczę 
nie( stosunkow o niewielkiej republiki czesko- 
słow ackiej, która przy oliżsżerti rozpatrzeniu 
spraw y stać się m oże istotnie dość ważną prze 
ciw w agą rojeń w łoskich czy  w ęgierskich fa­
sz y s tó w .

Skrzętna i w ytrw ała  praca przem ysłow ca, 
• robotnika, czy  chłopa czeskiego musi też każ­

demu zaim ponow ać, kto ch oćby  tylko pobież­
nie zapoznał się z cyfram i nietylko czeskiego 

: przem ysłu i eksportu, ale i tam tejszej ośw iaty  
ludowej. Ta bowiem  stoi w ysok o, jakkplwiek 

, z drugiej strony prawdą jest, że Czesi nie ma 
| jąc też w  tym kierunku —  jako, naród naogół 

trzeźw y  —  specjalnie w ygórow an ych  am bicyj, 
. kulturalnie i duchow o stosunkow o nie wykazu 

ją zbyt głębokiej twórczości i że właśnie w 
tym kierunku otw ierają się przed polską pro

Koeduk. Gimn. Hebr. w Lidze
poszukuje

kwalifik. sił nauczycielskich do:
1) łaciny i historji; 2) matematyki i fizyki; 

3) p rzyrod y  i geografji.
O ferty z odpisam i św iadectw  i podaniem 

referencji sk ierow ać do D yrekcji Gimnazjum

dukcją znacz: . m ożliw ości. W iadom ą bowiem 
pow szechnie rzeczą jest, że C zechy  zawszi 
ulegały kulturalnym w p ływ om  Polski i R osji.

N ależałoby tu oczy w iśc ie  uprzątnąć przede 
wszystkiem  wiele rumowiska w zajem nych nie 
porozumień i nieufności której nieraz byliśmy 
świadkami, zw łaszcza  w  latach 1919— 1923 
Stw ierdzić należy, że  w  ostatnich czasach 
znów  dały się zauw ażyć oznaki pozw alające 
przypuszczać, że zbliżenie m iędzy W arszaw ą 
a Pragą toruje sobie coraz bardziej wyraźną’ 
drogę. Św iadczą o  tein nietylko ostatnie nie­
które uzgodnienia w e  w zajem nych stosunkach 
handlowych, nietylko g ło sy  w p ły w ow y ch  
dzienników czeskich, które dają teraz znowu 
w yraz synipatji w  stosunku do spraw polskich* 
ale potw ierdzają to też częśc iow o  i aluzje min* 
Benesza w  jeg o  niedawnej m ow ie, wygłoszeń 
nej na w ystaw ie  w  Kutnej H orze i uchwały zja 
zdu „Unji słowiańskiej* w Bernie Cześkiem.

Byle tylko w szystk ie te oznaki nie okazały; 
się i tym razem przelotnem i tylko posunięcia** 
mi na szachow nicy , ani też z drugiej strony; 
substratem pod mgliste m rzonki „panslaw isty- 
czn e“ . Konkretny efekt ewentualnej konsolidal 
cji ży w io łów  słowiańskich, a w każdym razi# 
conajmniej dobrego i nawzajem  życzliwe*# 
stosunku sąsiedzkiego poszczególnych  państw* 
słowiańskich płynąć m usiałby i zm ierzać je* 
dynie do szczerego  utrwalania pokoju i stabfil 
zacji stosunków skołatanej powojeńned Eutns 
py, do pogłębienia w zajem nej życzliwości I 
w spółpracy , przedew szystkiem  na poiu gospo*
darczem. i • i« j»i • Ł

- V,wi*' L. T ,

Kellog demonstracyjnie omija Londyn
Z n a c z e n i izyty w Dublinie. —  Protest przeciwko 

gielsko-francuskiemu paktowi
(Telegram własny .N ow ego Dziennika")*

an-

Londyn. 23. 8. (L) Wielkie wrażenie wywoła 
ło w tutejszych kolach politycznych oficjalne 
zawiadomienie amerykańskiego sekretarza 
stanu Kelloga, iż z powodu „braku czasu" nie 
będzie mógł złożyć wizyty w Londynie, a o 
graniczyć się będzie musiał jedynie do pobytu 
w stolicy Irlandji, skąd wprost uda się przez 
port Southhampton dc Ameryki.

Decyzję Kelloga uważają tutaj za oczywistą 
demonstracje przeciwko zawartemu ostatnaai 
układowi angielsko-francuskiemu w sprawią- 
zbrojeń morskich Demonstracyjny charaktaff 
decyzji amerykańskiego ministra uwydataH 
się jeszcze bardziej w ‘ zapowiedzianej wizycl# 
w Dublinie gdzie dotąd nie był jeszcze żaden ' 
zagraniczny premjer.

Premjer Bartel w Norymberdze
Będzie studiował wystawę dzieł Dflrera.

Berlin. 23. 8. PAT. „Berliner Tagblatt" do no 
si z Norymbergi, że oczekują tam przybycia 
premjera Bartla, który swojęm dziełem nauko 
wem „Perspektywa w malarstwie" zdobył roz 
głos światowy. Korespondent norymberski 
„Berlinei Tagblattu" donosi, że premjer Bartel

który w drugim tomie swojego dzieła ma 
szczegółowo omówić prace Dflrera, przybywa 
do Norymbergi, aby przestudiow ać wystaw# 
Dflrera, istniejącą obecnie w  N orym berdze. W
kołach norym berskich spo Miewają sie. że po­
byt p. premiera Baróa w N orym berdze oo*

,rwa czas dłuższy.
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składane fcę£ą od 18 września do 16 października br.
Płacący p cd Łie t’ w  r. 1927 wpisani bącfą na Hity wyborcze bez dekla* 

ts cii. —  V -̂< ^nsisji z .l.o rc z 6 |  zasiadają zastępcy —  w b rew  ustawie
/'i wt- •*

Kraków,'523 sierpnia 
,.lNa'odbytem; onegdaj:[ wieczorem posiedzeniu - 

łOrnisji wyborczej kabała ̂ krakowskiego posta;.
nowionoTwyzaacyć: czasokres od 18 września 
ido 16;fpaździernikavbr.;-!;jako termin składania 
ueklaracyj przez'mieszkańców, Krakowa, upra 
wnionych do głosowaniai|Pozatem uchwalono 
wpisać bez Tbowiązkujskładaniaideklaracji na  ̂
listy £wylxiftze swsz^sjkichfczłonków ■> „gminy,% 
opodadŁÓw^ycHrwJr.^l927.l!i F'\^ćiw*tej£ucliwaf 
ie ,* ip o t fz £ l? j  j ń ^ j p f i < j ^ * i ^ i ^ ^ i n ^ w y s t ą p i ł |  
reprezentant ^Ofgariiaćii? Sjofiskiej§  Dr: , i Karol 
Lustbader'," powołując siennaCjustawęJ która do > 
puszczaImożność$takiego^wipiśaniagna glisty .’ 
iwyborcze, jednak iiie^nakazuje,tego procederu. 
[Większość, przegłosowała jednak Dra Lustba- 
dera,. przyjmując >je-dynie,interpretację,'f źe prze 
ciw wpisaniufodnośnych płatników.śpodatku' i-, 
stnieje.możność-rekursir taksamo,' jak przeciw 
składającym;'deklaracje.:;', ■■•ęTu-?:-- ' f'\-

Również bez”-rezultatu pozostał protest Dra 
Lustbadera i Dra Schreibera przeciw zaproszę 
niu na posiedzenie komisji wyborczej zastęp­
ców w miejsce nieobecnych w  Krakowie z po

(K ) Przed- uroczystem otwarciem plenum  
Unji Międzyparlamentarnej odbywają narazie 
obrady: komisja rozbrojeniowa, która pozosta­
je pod przewodnictwem b- duńskiego ministra 
obrony krajowej dra P- Muncha, komisji ko­
lonialnej, pozostającej pod przewodnictwem 
szwajcarskiego delegata dra Studera, oraz 
komisji dla mniejszości, która oficjalnie nazy­
wa się ,,komisją problemów etnicznych".

Komisja rozbrojeniowa uchwaliła, celem zba 
dania spraw bezpieczeństwa, oraz paktu Kello 
ga wyłonić —  podkomisję. W  komisji kolo­
nialnej dyskutowano nad sprawozdaniem pod­
komisji, którą wybrano na konferencji Unji 
w Paryżu. W  skład tei komisji wchodzili: b. 
holenderski premjer Heenskerk, niemiecki 
delegat dr. Schnee i francuski senator Rousten. 
Komisja przedłożyła memorjał. który wywo­
łał dyskusię na plenum. Przyjęto następującą 
rezolucję: Międzyparlamentarna Unja ponawia 
swe życzenia, które znalazły wyraz na X XII- 
lonferencji w Bernie i w Genewie w sprawie 
istalenia systemu mandatów nad kolonjaml. a 
łbecnie podkreśla, że mandaty są iylko zasta­
wem (trustet ship) więc, wykonywanym pod 
ladzorem Ligi Narodów w interesie ludności 
ierytorjów mandatowych. W  konsekwencja 
musi się odeprzeć każde usiłowanie jakiejś- 
łolw lek władzj- mandatowej, by wykonywać 
la tych terytorjach prawną lub faktyczną su­
werenność.

Konferencja podkreśla następujące już w 
łomie i Genewie uchwalone zasady: 1) Liga 
Narodów ma prawo odebrać jakiemuś pań- 
twu mandat, jeśli się ono okaże niezdolnem 

lo spełniania swych obowiązków. 2) Stała ko- 
nisja mandatowa ma prawo prowadzić docho 
łzenia na miejscu, czy administracja spełnia

w odu  ch w ilow ego  pobytu  na kuracji cz łon k ów  
komisji w y b orcze j. W b re w  brzmieniu ustaw y, 
która przew iduje pow ołanie  zastępców  „tylko 
w  razie zdekom pletow ania komisji, bądź przez 
zrzeczenie się mandatu, bądź z pow odu  choro 
by, śm ierci lub tp.“ , w iększość komisji posłu ­
sznie podzielała stanow isko .zajęte przez pre 

■ zydjum , że czasow a  n ieobecność z pow odu w y  
rjazdu na kurację rów nież w ym aga pow ołania 
|zastępcy. Tę skom plikowaną interpretację pra 
s.wniczą, robiącą chorym i, c z y  nawet odrazu j ie 
Jboszczykaml w yjeżdża jących  na czasow ą  kura 
cię, ła tw o  zrozum iem y, jeśli przypom niem y so 

- bie, że w śród  zastępców niema ani jednego sjo 
nisty, ani m izrachfsty, a^są tylko — poza jed ­

ynym  rękodzielnikiem — p a rn i człon kow ie  obec 
; nej w iększości kahalnej. ''W, ,ten sposób w  miej 
sce  dw óch  baw iących  cza so w o  na kuracji 
przedstaw icieli Organizacji Sjonistycznej, pre- 

. zydjum  kahału p ow oła ło  do komisji w y b o r ­
cze j sw oich  adherentów , uszczuplając jeszcze 
bardziej znikomą reprezentację stronnictw  na 
rodow ych . Stara metoda... (m)

należycie swój© zadanie, oraz by stwiedzić, czy 
nie nadszedł moment, że ludy same mogą Już 
rządzić swtmi sprawami- Tubylcy m ają'm ieć  
prawo wnoszenia bezpośrednio skarg do Ligi 
Narodów. 3) Przymusowe prace są niedopu­
szczalne z wyjątkiem tylko wypadków, jeśli 
chodzi o niezapłacone podatki i o publiczne ro­
boty. 4) Międzyparlamentarna konferencja 
wyraża swoją zgodę na stanowisko slalej mąn 
datowej komisji, która usiłowała przedłożyć 
państwom mandatowym rozmaile kwestjona- 
rjusze jakoleż uważa za rzecz konieczną, by 
Liga Narodów wykonywała skuteczną kontrolę 
nad mandatami.

W  komisji dla mniejszości referował szwaj­
carski delegat dr. Studer wnioski w sprawie 
działalności komisji, która ma się zebrać na 
przyszłą wiosnę celem przedyskutowania pro­
blemów ochrony mniejszości narodowych i o - 
statecznego sformułowania odnośnych postu­
latów, albowiem sprawa mniejszości narodo­
wych ma się znaleźć na porządku dziennym 
najbliższej konferencji Międzyparlamentarnej 
Unji. Studer zaznaczył, że stan prawny zagwa 
rantowany pizez traktaty pokojowe jest o wie 
le więcej zadowalający, niż wykonywanie w 
praktyce. Gdyby zasady zostały przeprowadzo 
ne. możnaby mówić o postępie w tej bardzo 
aktualnej dziedzinie międzynarodowego życia- 
Dlatego dążyć należy, by państwa zrealizowały 
wzięte na siebie zobowiązania, W  dyskusji za­
brał głos przewodniczący kongresu dla mniej­
szości narodowych dr. Wilfan, członek wło­
skiej grupy i zaznaczył, że konieczną rzeczą 
jest nietylko realizacja prawnego stanu rzeczy, 
lecz rozszerzenie ram obrony mniejszości naro 
dowych na wszystkie państwa.

s*tcip-Lewin. Eeldmann Eisenstein, Szczerad­
ar1', Silberbwrg, Heimami, Fmkler, rabin Ha­
ger, dr Federbusch, i Reich. Następnie rabie 
Berlin wygłasza przemówienie pożegnalne, 
poczeni konferencja zostaje zamknięta o godz. 
4 rano. ------------

Dalsze starcia w obozie 
młodzieży

Gdańsk, 23 8. ŻAT. Na siódmem pojedzeniu  
plenarnej konferencji Mizrachi uchwalono pc* 
bardzo burzliwej dyskusji rezolucję stwierdza 
jącą, że zadaniem Hapoel Mizrachi jest zorga­
nizowanie młodzieży w myśl zasad ,Tora[ 
w‘Awoda, przyczemmają prawo do istnienia w< 
łonie organizacji Mizrachi również inne gru­
py młodzieży, które nie zgadzają się w zupeł­
ności ze wspomnianemi zasadamli. Rezolucjęj 
tę powzięto celem umożliwienia delegatom pa1 
lestyńskim należącym do partji Mizrachi h a -1 
cair powrotu na konferencję, którą opuścili na  
poprzedniem posiedzeniu. Rezolucja ta jednaki 

j nie zadowoliła grupy Hapoel Hamizrachi, któ­
ra na znak protestu opuszcza konferencję.

O tron albański

Jak już donieśliśm y, przeciw  obw ołaniu  się Ach- 
meda Ługu królem  Albanji podniósł się jeden 
g los  protestu — ze strony przedw ojennego króla 
Albanji, księcia W ilhelm a W ieda. Ilustracja na­
sza przedstawia ks. W ieda w  okazałym  mundurze 

w ładcy  Albanji.

Bułgarja prosi L'gę Narodów 
o ulgi w spłatach reparacyjnycb

Wiedeń. 23. 8. PAT. Dziennik: donoszą z So 
fji: R zad bułgarski p rzed łoży  Lidze N arodow  
m em orjał o  sytuacji finansow ej Bułgarii. Me­
m orjał dam agać się będzie dalszych ułatwień 
przy  płaceniu sum reparacyjnych, w  szczegół 
ności dalszego odroczen ia  zapłaty raty kw ie­
tniowej z r. 1929 w  w ysok ości 5 miljonów fran 
k ów  w  z łocie  i uzasadnia to żądanie trudnem 
położeniem  Bułgarji skutkiem trzęsienia ziemi.1 

 o------

Angielski okręt wojenny nie 
może przybyć na wody sowieckie

Wiedeń. 23. 8. PAT. Z Londynu donoszą 
dzienniki wiedeńskie: Rząd rosyjsk. zakomuni 
kował rządowi angielskiemu, iż nie może ns to 
pozwolić, by angielski okręt wojenny przybył 
na wody sowieckie, celem zabrania zwłok ma 
rynarzy, które znajdowały się w  angielskiej 
łodzi podwodnej L. 55, zatopionej swego cza­
su w  zatoce Fińskiej i niedawno wydobytej. 
Rząd rosyjski pozwoli tylko na wysłanie an­
gielskiego okrętu handlowego, albo też otrętu 
wojennego jednego z zaprzyjaźnionych państw.

) vH I "
Gdańsk, 23 8 ŻAT. Wczoraj późną nocą 

*ibyly s:ę wybory do nowego Meikaz Olami 
Cenłrali S\ ulowej) i rady naczelnej organi 
*cj‘> Mizra' i:'. Do nowego Merkaz Olam; w y- 
>*uo 4 członków: rabina Majera Berlina, ra­

bina 1 eudbauma, rabina Fishmanna i Danie 
la Slrkusa. Sirkus obejmie kierownictwo apa 
ratu finansowego i gospodarczego. Do nowe 
rac . naczelnej wybrano 48 członków w tern 1 
z Polski. Są to: Farhstein. rabin Brodt. Lp

Esrassn

Doniosłe uchwały w sprawie terytoriów mandatowych



Mewa prr gramcwa liriths
deirokrafucznegt andycSafa na preŁ anłi Stanów

Przoclwko polityce inłrr mcyjńej. -  Krytyka paktu ielfbga — Usunąć 
przyczyny, prowadzące uo wo|en! — Citrs krytyka metod ^artji repu-

bllkańskiej
(Telegram własny „N owego Dziennika**)

mOZMAITOSCI

Wiedeń. 23. 8. (D) Z Nowego Jorku donoszą: 
Ha mKSowem zgromadzeniu, urządzonem 
przez stronnictwo demokratyczne, ogłoszono 
wczoraj oficjalnie wybór •gubernatora stanu 
New York,, Smitha na kandydata demokraty 
danego na stanowisko prezydenta Stanów. Za 
tuzem Smith oświadczył, źe wybór przyjmuje, 
wygłaszając z tej okazji wielką mowę progra 
m ew ią.

114 stacyj radiofonicznych transmitowało tę 
mowę do najodleglejszych zakątków Stanów 
(Zjednoczonych. 100.000 osób zaś biało udział 
W zgromadzeniu osobiście.

Omawiając program pol iykl zagranicznej de 
mokrztów, podkreślił Smith konieczność utrzy 
juuńfl przyjaznych stosunków z w szystkim i 
krajami- w  szczególności zaś z państwami ła- 
cińskOłamerykaftslciemi, które pod rządami rc 
pubUka&skiend traktowane były z nieufnością 
t nżep/zyjaźnią.

Pf»edevrazyTafklem jednak musi ustać roUty 
ka Interwencji tak często stosowana pTze? rząd 
.republikański Doktryna Monroego nie B o ż e  
służyć' za. pretekst do mieszania się v  czysto 
lokałńe sprawy rnniejszj ch państw.

Przechodząc do prcbłenuta europejskich, za 
znaczą Smith,, iż dążertiem jego będzie Wzno­
wić | rozszerzyć trdktaty Rozjemcze, które do 
szły dó skutkH za czasów prezydentury Wilso 

na. Daiej omawia mówca pakt antywojenny 
Kelloga,..wykAziuąc, że korzyści tęgo paktu zo 
stały nnicestwlom* przez zastrzeżenia poszczę 
gdlnych państw W sprawie dopuszczalności

Sprawa o zamach na Lzarewa 
znajdzie się przed sądem w lis* 

topadzie
Warszawa. 23 8 PAT- Polska Agencja Tele­

graficzna dowiaduje się, że śledztwo w spra­
wie zamachu na przedstawiciela handlowego 
2SHR. w Warszawie p. Lizaj ewa jest już aa 
.k o ń cze n iu  i, że spraa Wojciechowskiego znaj 
Izie Isę na wokandzie sądu okręgowego w W ar

tth MfcRCINiSli

W rocznicę * śmierci Sacca 
i Vanactł ego

Mam w gazecie swói margines, a więc kącik, 
przez który patrzę sip na świat z subiekty wnego 
punktu widzenia. Życie nie szczędzi rai materiału, 
uoszedlem nawet do przekonania, że inożnaby wy 
dawać czasopismo, składające sie ze samych krót 
kich „m arginesów". T eraz jestem nawśt 'w  praWdzi 
Wym kłopocie, bu narzucała się ;eina;y z najróżno 
rodniejszycb dziedzin. Chciałoby s :ę polem izować 
z  . Herbertem Sa.nuejem, który w Oxtordzie na­
zw ał wojnę wprawdzie zbrodnią, ale czasem uspia 
wledLwioną zbrodnią. C zy i zbrodnia może mieć ja 
fcłeśkolu tek usprawiedliwienie? Chciałoby się pi­
sać o prawdzie w  historii na marginesie zjazdu hi 
s io -yk ów  w  Oslo, chciałoby  się poświęcić parę 
e łćw  apostolstwu prasy, lematowi poruszonemu 
przez protestanckiego arcybiskupa Sóderbluma z 
Upsall na międzynarodowej chrześcjiaóskiej konfe­
rencji prasowe] w  Kolonii, chciałoby się poruszyć 
pa‘ącz problemy z dziedziny żydowskiego życia 
kulturalnego, ale odsuwam od siebie w szystkie te 
pytania 1 problemy, by  zmusić was do uroczystej 
n d n m y  nad Śm-ercla Sacca 1 Varzettl‘ego.

Dnia 22 sierpnia 1927 r. stracono dw óch tych 
tzlachetnych ludzi, którzv żadnei nie oooelnili zbro

wojen obronnych Prawdziwe i szczere potępię 
nie wojny —  oświadcza Smith — musi być o- 
parte na zasadniczej próbie usunięcia raz na 
zawsze p r z y c z y n ,  prowadzących Uo wo­
jen. Pbd tym względem rządy republikańskie 
najzupełniej zawiodły. Smitb zapowiada uro­
czyście, źe taką właśnie próbę usunięcia przy­
czyn wojen podejmie.

Następnie wyłuszczył Smith swój program 
w tak aktualnej w  Ameryce sprawie prohibicji. 
Zdaniem jego należałoby droga naukowej eks 
pertyzy zbadać, jaka zawartość alkoholu wpły­
wa na to, że napój staje oszałamiający. Nastę 
pme należałoby przyznać poszczególnym Sta­
nom Uri" nrawo ustalania dozwolonej dawki 
procentowej alkoholu w napojach.

Ustawa prohibicyjna musi być radykalnie 
zmte niona.

W  dalszym ciągu przesezdł kandydat demo 
kratów do bardzo ostrej krytyki obozu republi 
kańskiego i jego metod rządzenia. Zarzuca on 
popfostii repuiblikhnom korupcję, przypomina­
jąc ir.ędzy i..niemi; niesłychane skandale nafto 
we, w które wmieszony był szereg wybili ych 
orobistości obozu rządowego. Mówca podkre­
śla z naciskiem, iż nieprawdą jest. jakoby pod 
rządami republikańskiemi kraj doszedł do H k -  
zwyKłego dobrobytu. Armia bezrobotnych li­
czącą 4 mlljony ludzi jest najlepszym dowodem 
faktycznego stanu rzeczy. Gdybym został wy  
brany prezydentem —  zakończy! Smith —  sta 
rałbym się przeJewszystkiem o podniesienie 
dobrobytu szerokich mas ludności.

szawie zapewnie w połowie listopada. Powsta­
łe w niektórych organach prasv zagranicznej 
pogłoski o tem, że zamknięty w swoim czasie 
w związku z mamachem na Lizarewa przez 
władze administracyjne rosyjski Komitet emi­
gracyjny oraz związek młodzieży rosyjskie zo 
stały ponownie otwarte, me odpowiadają praw 
dzie- —  —

D A N U N Z IC  O  LUDZIACH o E \ .?A L N  Y C ii 
D‘Anunzio pracuje obecnie nód v t>.vą powie­
ścią, która nosi ciekawy tytuł a łńiauowioe: 
„Trzy powieść o mięsie nez mięsa". Mim,) to 
znajduje poeta dość czasu, by uctzięlać sie to­
warzysko. Między innymi rozwinęła się : oz na 
stępująca rozmowa. Gen ju s / jest rzeczą  rzad­
ką —  mówił D ‘ ń.nunzio —  ale jeszcze rzadziej 
łączy się genjusz z mądrością. G oeth e 'rył wła 
śnie tym rzadkim typem mądrego genjusza. 
W łochy mają tylko dwóch geujalnycli ludzi, 
pierwszym był Leonardo da VicJ, ów malarz, 
rzeźbiarz, uczony, poeta > ackuekt w jednej o- 
sob ie  ——

—  A drugi? —  spylał się ktoś z obecnych.
D‘Anun»o oburzony na taką dziką niedo- 

myślność opuścił towarzystwo...

WŚCIEKŁY KOT. W  Londynie pofcwił się w
ostatnich dniach na ulicach wściekły kot, który w. 
szale rzucał się na wszystkich w chodzących mu w 
drogę. Najpierw rzucił się kot na psa i whił rou oa-, 
zury i zęby w  kark. Gdy właściciel psa starał się 
uwolnić psa z pod ataków wściekłego zwierzęcia, 
rzucił się kot i na niego i odgryzł mu palec u reld. 
Pewien Listonosz, który w  tej chwili przechodził 
uhcą, stał się również ofiarą wściekłego kota i do­
znał licznych okaleczeń. Po dwóch godzinach wał-, 
ki i pogoni za wściekłym  kotem, udało słę w reszci# 
policjantom ( przechodniom zabić zwierzę uderze­
niem żelaznego pręta,

KOMU OPŁACIŁO SIĘ NIE PIĆ ALKOHOLU? 
Zmarły przed pięciu laty były  ambasador Starów  
Zjednoczonych w  Wiedniu zapisał .swemu, synowi, 
pracującemu w  charakterze agenta giełdowego, 
majątek w  w ysokości 2 milionów dolarów. Testa­
ment jednak przewidywał jeden warunek: spadiko-: 
bierca miał przez pięć lat nie używ ać zupełnie at.. 
koholu i prowadzić życie bez zarzuitu . W  ciągu 
tych pięciu lat otrzym ywał po 500 dolarów  miesię­
cznie, Młodzieniec, bardzo rzutki giełdo wiec. wy-, 
pełnił warunek i stał się po przedłożei iu dowodów, 
posiadaczem 2 milionów dolarów.

NIE ZNAJA SŁAWNEGO 11NDBERGA. Boha­
terski lot transatlantycki L iniberga rozsławił P<* 
całym  świecie jego nazwisko. Z entuzjazmem przyf 
mowano go w  Europie, a cóż  dopiero m ów ić o jego 
ojczyźnie, Stanach Zjednoczonych gdzie popular-, 
ność młodego pułkownika zaćmiła wszystkie reno­
mowane sław y ze świata polityki, sportu i Start. 
A jednak sława Lindberga nie dotarła widocznie do 
wielu jeszcze m iejscow ości w Stanach 7.^unoczo- 
nych, bo oto niedawno zdarzył mu sie nustępajocy 
wypadek: Podczas jednego ze swyco lotów Lind- 
berg zatrzymał się w mieście Nortn Ptatte w Sra­
nie Nebraska. P o zjedzeniu obiadu w Jedne] z miej­
scow ych  restauracyj Undberg wyjął czek na B do­
larów i w ręczył go kelnerowi, celem uregulowania 
rachurku. Kelnei udał sie do szefa rrstar acll i po­
kazał mu czek sławnego lotnika. P o  chwili Lind-, 
berg otrzymał odpowiedź: „Nie znamy żadnego pul 
kownika Charles‘a Llndberga 1 żądamy gotówUf. 
Lindberg począł szukać po wszystkiej Ic .sszeuacli 
1 na szczęście znal|zł kwotę, potrzebni, na eregnfo- 
w ?n ie  rachuuku.

dni, a byli tylko anarchistami, stracono icn, cho­
ciaż cały cywilizowany świat Stanął w  ich obronie. 
Jeden jedyny człowiek, a mianowicie gubernator 
Fuller miał odwago, by obciążyć sw e sumienie i 
wbrew  opinji całego świata skazać na ś.nlerć dwóch 
romantyków, marzących o społeczeństwie opartem 
na miłości człowieka i rezygnującem dubrowolnie 
z aparat)1 gwałtu i przemocy. W  rocznicę śmierci 
wydał William O. Thompson, jeden z najlepszych 
amerykańskich praWltików, który, aczkolwiek kon 
serwatysta z przekonań, prowadził cbronę Sacca i 
Vanzettiego, bo święcie „w ierzył w ich niewinność 
i wszelkich dokładał starań, by z Ameryki zmyć 
plamę mordu, dokonanego . przez sprawiedliwość, 
swe wspomnienia z ostatniej rozm ow y z Vanzettim.

Czyta się te wspomnienia z głebokiem wzruszę 
nbm . ItSli sie miało jeszcze jakieś wątpliwości W 
niewinność tych ofiar amerykańskie) „sprawiedli­
w ości", muszą się rozwiać jak sen po przeczyta­
niu tych wspomnień. Oto Thompson prosił w godzi 
nę prząd śnjipjcią Vanzcitiego, by ,nu całkowitą 
powiedział prawdę. On, Thompson zawsze w ierzył 
w  jego i jego tow arzysza. niewinność, ale mógł sie 
pomylić. Teraz nachyla sie już nad Vanzettim śmierć 
o jakimikolwiek ratunku nie może być mowy. 
„Spokojnie I rzeczow o i z uczciwością,’ której nie 
mogłem kwestionować, odpowiedział mi Vanzetti, 
że mogę pod tym względem zupełnie spokoj­
nym, że tak on, jak i Sacco są zupełnie niewinni. 
Gdyuy nie byli anarchistami, sprawa Inny. wgifkfi

by obrót. Umiera więc, jak Sokrates, Otordriią 
Bruno i tylu innych tylko za swą prawdę. W yraził, 
mi wdzięczność za w szystko, com dla niego uesy, 
nit i pros.ł mnie bym pozdrowił swą żonę i  SWeS* 
syna. Ze wzruszeniem mówił o swej siostrze ( swej 
rodzinie i prosił mnie, bym niczego nie zaniechał* 
coby mogło oczyścić jego Imię z hańby (tc elear 
his name) — opowiada Thompson.

Czyż można teraz na chwilę chociażby przrpo 
szczać, by Vanzetti w godzinę przed śmiercią mó­
wił nieprawdę? Nie posiadam takiej fantazji, by  się 
wczuć w nastrój człowieka, którego za godzinę 
poprowadzą na śmierć, nie posiadam też, co  prawda 
należytego spokoju ku temu. Znowu bowiem w s z y tt . 
ko się u nas buntuje, całe nasze jestestwo, ws?y*t' 
kie fibry naszej duszy protestują przeciwko tę] 
śmierci. Napróżńo usiłujemy uciszyć wewnętrzną 
burzę, wskazując na miliony ofiar, które pochłonę 
•ła wojna, albowiem śmierć ta jest jedyną nie n a  

obie równej, Tam ludzie mogli w ierzyć, że walczą 
o lepsze iuiro, o bezpicezeństwo I całość swej oj­
czyzny, tam mogli mieć nadzieję, że śmierć p rze ­
dzie obok nich i ich ominie, tu umierali dwaj niowin 
Tłl ludzie, a ich śmiereć Jest tak obłędną, tak strz 
szliwe zawiera oskarżeń*. ■>( tmrrnwdy nie można 
■I nie powlr.n- r

ri-itons.
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®  lillijćfoskopie orasy
fc J P .S  N i S fR A Ż y  —  PRAWORZĄDNOŚCI 

.RhfeohW ' sannetszcza artykuł, zawierający 
M tfM zcM aie dasadinczego; stanowiska PPS 
jaobec susad praworządności ,Ani wypadki li- 
ftaęaifcwo w* 1923 w Krakowie, ani udział
W; przewrocie‘ ma .^wyn nie naruszyły zda-,, 
nńo „Robotnika** w niczem pozy fywnego, sto 
panka socjalistów pclskżcłi wosbec- praworząd- 
n o śd  W  Krakowie PSPS cle proklamowała woj 
« y  'damoweijiecz z3o4yłaWr<Ś£a — , * ‘ l  

„wypadki majauę? ifT Ł ich "me wywoływała . 
1 w . przygotowywała. Gdy w^iaa domowa sta 
ta M  *łlai \ aeotrail jość nie była odpowied­
nia. Zdrowy instynkt, pchnął kHsę robotniczą 
we' właćcśwyyą Ide nmkn. r Skoro, już normalny 
staaąpMcayjjjgpsIdj pczekreiglóuy Po przy włości 
k raj«,in«ak>"tdecydo^ićiłme. prawo,' iecz;siła, mu 
siano jftc oś a iadczyć po|tei.,stronie,.któia prze di 
s uwaala fdła^Uasj^ubotni czej* mniejsze; niebez '■ 

w* ieksteonie oddać ‘ swe siły do 
dyspozycji” ., i , .

Z  zakończenia artykuro wynika, że PPS za­
mierza ^taó twardo w  obronie konstytucji, par 
Punentaryzn u- £  zasad, demokratycznego ustro- 
&  Wtcgi ; W  potoztimiemu z innerni grupami le 
wfcowemi' dążyć'<ip poprawy prawodawstwa 
iw drodze lesjalnei:

„W szdk k . próby narz::. nowych pod-
SCŁW ustroją* pofi,yczne«o podw ażyłyby w  
rpol c z c i ł  * .e wszelki szacunek dla prawa i 
by tyby 'tw M zo niebezpiecznym precedensem. Na 
takie eksrsrym enty , nie może sobie pozw olić 
nasze społeczeństwo, które przez 100 lat z gó 
r% wycŁo a ,  ■! ano w pogardzie do praw, uarzu 
coiłyćh przez zaborców , i które nie zdążyło je­
szcze przejąć sie yłęboko zasadą, że prawo, ja 
k ie .w o lty  łud dla siebie i u siebie stworzył, 
jest.św ięte i nietykalne. W  zasadzie tej w ycho 
wywać trzeba, podnrastające pokolenia. Podepta 

nie jaj, chociażby dokonane w  najlepszej wie­
rze, w yrządziłoby psychice zbiorow ej narodu

tak ciężką krzywdę, że dziesiątki lar nie zdo­
łałyby jej naprawić1'.

Głos znamienny w obliczu rozpoczynającej 
się rozgrywki o  zmianę konstytucji.

M O Z A IK A  W Ł A D Z  T E R Y T O R J A L N Y C h
Świeżo wyszła drukiem broszura majora 

S. gŁ Romana Starzyńskiego p. t. „Projekt po­
działu terytorialnego Rzeczypo politej", w któ 
rej znajdujemy taką charakterystykę wadliwe 
go zdaniem autora podziału terytorialnego na­
szego p°ństwa:

,;..;podział terytorialny. Rzplitej nie mógł być o- 
party na, żądnych racjonalnych zasadach, lecz 
stw orzony został przypadkuwo, w miarg mecha 

F  jucznego wcielenia ziem w chodzących stópnio 
w o  w skład państwa polskiego.

« .  ' y#Jdkie tego były następstwa?
PcJztał terytorialny państwa ni.e stał się w y  

padkową interesów wszystkich działów  admini
• straćii państwowej.

To też każde z mindsterjów,’ starając się doko 
nać najdogodniejszego dla siebie podziału, nieza 
leżnie jedno, od drugiego, tw o-zy lo  władze dru 
giej instancji, które najbardziej mu odipowiada- 
ły , ale me poKrywaly się z zasadniczym po- 

t dziaLm  admmistracyjno-politycznym państwa, 
ani z podziałem władz ' innych mindsterjów.

T . W  ten spmsób powstała istna mozaika władz 
terytorialnych...
•Mamy w ięc 17 w ojew ództw  ale 10 okręgów 

korpusowych, zaś 12 izb skarbowych, a 8 są­
dów apelacyjnych, natomiast 11 kuratoriów 
szkolnych, tylko •) dyrekcyj kolejow ych i pocz 

- • towych, i U. inspekcyi pracy, i 14 urzędów 
ziemskich!

Doszło- zatem. do. tego, że żadne ministerjum 
nie ma tej samej ilości władz drug!ej instancji, 
ani- jednostek terytorialnych, dak j, że granice 
okręgów  i ich siedziby nie pokrywają się ze so
ba*'. .................... . . . . . . . . . .

(m)

pij wyborach w Grecii
(E ) W jb ory  w Grecji przyniosły, jak się te- 

,P> można było spodziewać, zupełny trjumf 
)Veoizelosowi, który wraz ze sprzymierzeńem< 
part jama uzyskał 224 mandaty na —  250 Opo 
zycja uzyikate tylko 26 mandatów, z czego 
na monarchistów przypada 20, na secesję z par 
Łji liberalnej, pozostającą j od przewodnic­
twem KafandarSsa 4, i na grupę b. dyktatora 
Pangfclosa 2 Nie wybrano do parlamentu ani 
ijedregn socjalisty, ani Leż komunisty

W ybory te oznaczają zupckie zwycięstwo re 
pjhTkamzmu i kompletną klęsko monareniz- 
nui w Grecji. Ten trjumf Veńizelosa ma leż 
doniosło znaczenie dla międzynarodowej poii- 
tyH Gdy Yeuizelos w maju wstąpił znowu 
pa  arenę politycznego życia, toczyły rię wten 
czas między Włochami, Turcją j Grecją ukła­
dy o zawarcie trójprzymierza. Ówćześny ga­
binet Zaimka był gotów zawrzeć umowę, ale 
w ostatniej chwili wyłoniły się trudności for­
malne, tyczące sę zawarcia umowy o postępo­
wanie rozjemcze między Grecja a Turcją. W  
owym krytycznym momencie wystąpił Veni- 
Zelos co tłumaczono jako interwenc ję Francji 
przeciwko hegcmonji Włoch. Wiadomą bo­
wiem jest rzeczą, że Ycnizelos jest gorącym 
przyjacielem Francji. Wprawdzie Yeńizelos 
(oświadczył później, że w polityce zagranicznej 
Grecji me nastąpi żadna zihiana kursu, ale me 
ulega wątpliwości, że w Grecji teraz nic lakie- 
£o s’ę nie stanie, coby m o g ło  zaszkodzić Fran 
cji. Ten zwrot jest nader charakterystyczny 
dla obecnej konstelacji politycznej- Anglja, któ 
•a d o ty ch cza s  stale popierała W łochy przeciw 
ko Francji, zawarła z Francją porozumierie 
V  sprawie ogran iczen ia  zbrojeń morskich, a 
fem samem złożyła się znowu do Francji, a 
Wlrwliy pozostały osamotnione.

Jaszcze w iększe zn aczen ie  m a ją  w y b o r y  d la  
ukszta łtow ania  się p o lity cz n e g o  ży cia  w e w -  
r«* łr j G r c c ’ . W y b o r y  s ia ły  p od  h a s łe m : „R e -  
•wołiw.ja a ił-.-) m o n a r c h ja " . VVpraw dzie b . k ró l 
G rec ji K /w n n n ty n . p r z e b y w a ją cy  o b e cn ie  w  
l> ik » r cs :/r v . n ie  u leg ł n a m ow ie  zw o len n ik ów  
i &'-< w y « 1 o d e zw y  d o  G recji, aLe b. m in.ater

spraw zagraiiicznych Streit wywiesi! wyraźnie 
sztandar restauracji monarchji. Jakkolwiek 
więc krytyczn-e możemy się odnosić do wybo­
rów które na Balkanle zawsz© wr»padaja po 
myśli dzierżącego władzę gabinetu, jedno je­
dnakowoż nie ulega wątpliwości, że lud grecki 
nie zapomniał ustrojowi monarchji ostatniej 
wojny z Turcją i 26.00U Greków, którzy legli 
na polu walki. Lud wypowiedział się stanow­
czo » niedwuznacznie za utrzymań em republi­
ki. a przeciwko monarchji. Histoija pozwala 
sobie nieraz na dziwne paradoksy: Oto w m*> 
mercie, kiedy Acbmed Yogu staje się królem 
Albanp z łaski Mussoliniego, inne państwo bal 
kańskie zrywa stanowczo z tradycją monai- 
chizmu. —

W ybory w Grecji zasługują na uwagę je­
szcze z jednego powodu Oto Venizelos usunął 
zanomocą rozporządzenia system proporcjo- 
na’ ny, wprowadcajac na nowo dawny system* 

zwykłej większości. Przeciwnicy Venizelosa 
widzą w U.M zajnach na konstytucję. Venize 
los najprawdopodobniej przedłoży parlamneto 
wi projekt sankcjonujący to postępowanie rzą 
du a posiada pewna większość, więc uda mu  
się w parlamencie to przeprowadzić. WT każdym 
jednakowoż razie mogą się te greckie wybo­
ry, przeprowadzone nie na zasadach propor­
cjonalności, przyczynić do wzmocnienia sze­
regu niezadowolonych z obecnycn foi m parla­
mentaryzmu.

Można się też spodziewać, że krok Venizeto- 
sa wywroła ożywioną dyskusję i na obecnie 
obradującej konfeiencji unji międzyparlamen 
tarnej, na porządku.której znaduje się sprawa 
reformy parlamentaryzmu.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
CORSO: „Tajny szpieg".
NOYTOSCI: , Lekka Izabela".
SZTUKA: „W esołe  noce nad Sekwaną". 
W AR SZAW A : „Bohaterowie p rze s tw o -zy " . (w  ro 

lach głównych Al Wilson 1 Elsie ią ro rn ) t „Kto da
więcej"? ,......

WANDA: Krwawa litera (Liliana Olsh),
.UCIECHA.: .Miodzie* wielkomiejska*. ■

Za czerwoną granicą
Kiear odbędą się wybory sowieckie i piąty 
Zjazd Sowietów. —  Nowa rś.aaKcja ustawy p  

służbie wojskowej w Rosji
Prezydium centralnego komitetu w ykonaw czego 

ZSSR na jednern ze sw ych ostatnich poriedzeń 
przyjęte uchwalę, zwołującą piąty zjazd sowietów 
SZZR na dzień 15 kwietnia 1929 r. do M oskwy. 
Przygotowania do zjazdu tego podjęte zostaną w 
całej Rosji już w czasie najbliższym. W ybory  do 
sowietów  miejscowych w poszczególnych prowin­
cjach ZSSR odbędą się w  styczniu 1929, a i  jazdy p o , 
szczególnych republik sowieckich prwinny s i ę ' Zf. 
kończyć najpóźniej 10 kwietnia 1929. Celem granic 
.wnego przygotowani^, akcji w yborczej, centralny! 
komitet w ykonaw czy republik zw iązkowych zaleca 
przystąpić niezwłocznie do organizowania ceirnl 
nych i miejscowych komisyj w ybocrzych  i  do nkli 
dania w ykazów  osób, pozoawionych pr? y a  wybór, 
czego. ’

Centralny komitet w ykonaw czy ZSŚR zalada? 
od m iejscowych organów przedłożenia mu damad-, 
nych danych o stanie akcji przedw yborczej najpó4 
źniej do 1 listopada br. ę-

Obok kwestji w yborów  załatwiona zostatc na,- 
jednem z ostatnich posiedzeń komitetu wykonaw^ 
czego ZSSR również sprawa reformy ustawy o obt 

■wiązki1, powszechnej służby w ojskow ej. Nowa reda! 
keja ustawy tej wprowadza cały szereg uizupelnteć, 
w istniejących dotychczas w  Rosji sow ieckiej’ 
przepisach c sniżnie wojskowej. W  szczególność 
rozszerzono pełnomocnictwa komisarza spraw 
w ojskow ych  w przedmiocie udzielania odrjczeń  proj 
fesorom, docentom i asystentom uniwersyteckhn i* 
w myśl art. 17 nowej ustawy przyzridhó —  w po' 
rozumieniu z sowietem kom isaizy Indowych repu­
blik zw iązkowych —  komisarzowi spraw wojsko-! 
wych prawo przyznawania poszczególnym  obywa-,' 
teiom .względnie kategorjom obvwateli, pewnych 
ulg w stosowaniu w obec nich ustawy, ó  obdwiąż-, 
kn powszechnej służby wojskowej.

Nowa ustawa wojskow a ZSSR obejmuje również 
przepisy, regulujące stosunek osób w ojskow ych, tf.■ 
tak ch, które służbie w ojskow ej poświęcają s ię  za, 
w Odo w o, d o  instytucy? przysposobienia w ojskow e­
go, oraz określa stosunek studentów i a^m wentóW  
szkół w yższych  do organizacyj przysposobienia 
w ojskow ego.

Miss h  y  Hawke, 25-letnia Angielka, przepłynęła 
kanał La Manche, jako czwarta z rzędu kobieta,

w  czasie 19 godzin i 16 minut.

Irak przeciw Anglji
I  ai lamenl w Iraku toczy obecnie dyskusję 

nad jeszcze nią ratyfikowaną konwencją flnan 
sową i wojskową z Anglja. Premjer Iraku zto 
żył oświadczenie, w którem zaznaczył, że Irak 
nie może ponosić kosztów angielskich sił zbro.1 
nych, stacjonowanych w tym kraju Zdaniem, 
rządu Iraku powinna Anglja, która ma tyle po 
litycznych i gospodarczych interesów w Iraku 
sama ponosić te koszta, albowiem kraj mai 
inne znaczne potrzeby inwestycyjne. Zresztą 
rząd gotów jest dać wszelkie gwarancje utrzy 
mania porządku w k- aju i bezpieczeństwa na1 
zewnątrz. Dlatego uwiadomiono Anglie, że 
rząd w  Iraku nie jest w  starde zapłacić 20,000 
funtów na utrzymanie angielskie,h pił. żbroj-i 
nvcb. I -.',: 'M'; i. W M
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY

Ciekawi u w agi na temat spekulacji now ą naszą 
pożycza ą  p rtm jow ą znajdujemy w  oslatunn „P rze  
glądzle G ospodarczym 1.

A lis  '4*r*tr,i o  mon ait spekulacji, to obroty  no­
wą 4 proc. pożyczką prem jow ą przew yższyły  pod 
tym w zglęaen. w szystkie dotychczas ro low an e na 
giełdzie warszawskiej papiery procentow e. Niema 
u nas spekulanta giełdow ego, któryby w lej cliao 
tycmej grze giełdowej nie brał udziału. Ciężka 
aytnarjft u  rynku pieniężnym, która pod w pły ­
wam wypadków w N ew  Yorku ogarnęła więk 
zroAć krajów europejskich, odbija  się i coraz sil­
niej będzie się odb ija ła  i  na naszym słabym ryn­
ko. Logicznie rozum ując, nie można b y ło  spodzie­
w a ć  się zwyżkowych tendencyj w najbliższym cza­
sie tej tak Wnelkiej jak na nasze stosunki 42 miijo- 
oowej emisji. Normalna zw yżka kursu tej pożycz­
ki powinna nyła nastąpić po bardzo w olnym  pro­
cesie ulokowania je j w  najszerszych masach spo­
łeczeństwa. Dla rozw oju  kursow ego decydujący 
będzie moment sprzedaży na raty w  M ałopolsce i 
W w ojew ództw ach  • zachodnich, a przedewszyst- 
kiem w arunki, na jakich instytucje państw owe i 
Wielkie instytneje finansow e będą ten papier lara- 
bardowały Ostatnie pogłosk i o  zainteresowaniu 
się w ładzy  państw ow ej lichw iarskiem i warunka­
mi sprzedaży na raty, b o  tak należy rozumieć no­
tatki dziennikarskie o  zapobieganiu pobierania 
nadmiernych kursów  (cen) ża papiery państwowe, 
wpłynęły ham ująco na rozw ó j kursow y papierów, 
o które przedewszystkiem  w  sprzedaży na raty 
chodzi, a w ięc dolarów ki. O dbiło  się to rów nież

na 4 proc. pożyczce prcmjowc-j: kurs je j dnia 8 b. 
j m dm>zciil do 138 proc., a zatem osiągnął w e  ma- 
) kf imum w obrotach  kasow ych, spadając już jed 
j nak w  Daste.pnych godzinach, po części na skutek 
’ inlci w encji Banku G ospodarstw a K ra jow ego do 

131 proc., a dnia następnego do 124 proc. Jest to 
spadek niebyw ały Drugim momentem decydują 
cym dla lego papieru, były , jak to w spom inali­
śmy, warunki lombardu, i tu należy szukać g łó ­
wnej przyczyny tej lak n iezdrow ej i groźnej w 
skutkach gry  spekulacyjnej. Dotychczas poza ban­
kami, które grają tu mniejszą rolę Ze względu na 
! zezupły zakres operacyj (niektóre przyjm ują na 
10 do 12 proc, płacąc 110 proc. waluty), pożyczkę 
tę lom barduje dw ie instytucje m ianowicie P K O. 
i M. K. U. na 9 proc., dając 75 p r o c , a w niektórych 
wypadkach nawet 80 do 90 proc. waluty nominału, 
Można zatem przyjąć za pewnik, że 60 do 70 proc.

; em isji (uwzględniają przedewszystkiem szacunko- 
i we subskrypcje tzw. sfer g iełdow ych) jest zlom- 
j bnrdowane. Pożyczka ta nie spełniła zatem jak 

uOlychczas, całkow icie sw ego zadania w  slosun- 
I ku do rynku pieniężnego, nie zasilała rynku pie- 
; niężnego oszczędzonetni pieniędzmi, najdrobniej­

szych i drobnych oraz większych kapitalistów, 
| lecz przeciwnie odciągnęła dla celów  giełdow o- 
j spekulacyjnych ze zbio.niKÓw kapitałów  pienią- 
: dze, k lóre z większym pożytkiem m ogłyby być  u- 
i żyle na cele gospodarcze. Skarb zyskał kapitał i 
I zarabia na różm cy odsetek. rvrek fteniężny zaś 
j stracił.
I

a częściow e także na rynku argiciskim. Jaja ro sy j­
skie bowiem są met] iko lep: ze gatunko we, le c i 
również tańsze, cena ich jest prawie dumpingowa. 
Wskutek złego gatunku towaru polskiego ceny na­
szych jaj na rynku londyńskim ostami■; nieco spa­
dły, mimo, iż równocześnie ceny jaj, pochodzących' 
z innych krajów. wskutek sdnegu popytu doznały 
pewnej zwyżki. Wyniki naszego 'tegorocznego han­
dlu zagranicznego przedstawiają się gorzej, niż w  
reku ubiegłym. W  pierwszem półroczu b. r. wywie* 
źliśmy 30.000 ton jaj wartoścmTS,000.000 zt„ wobet 
38.000 ton wartości 90,000.000 z!, w teni san-ein pół­
roczu ubiegłego roku. Natomiast w yw óz masła P 
porównaniu z rokiem ubiegłym uczynił znaczne po­
stępy. W  pierwszem półroczu b. r. eksportowali^ 
my 4.700 ton masła wartości 28,000.000 zł., wobec 
2,700 ton wartości 13,000.000 zł. w tym samym o ■ 
kresie 1927 r. Ceny naszego masia na rynku lon­
dyńskim, podobnie jak polskich jaj,, wykpzują spa 
dek, mimo zwyżki cen masła, przywoź mego z iu-. 
nych krajów.

-03O -

Spadek eksportu polskiego 
cukru

Na światowych rynkach cukrowych od kwietnia 
b. r. panuje tendencja zniżkowa. Przyczyną tego 
zjawiska są w  pierwszym rzędzie wiadom ości o po 
myślnym stanie plantacji trzciny cukrowej oraz bu­
raka cukrowego, co rokuje zwiększenie produkcji 
cukru na najbliższą kampanję. Ponadto do tenden­
cji zniżkowej przyczynił się spadek konsumeji w 
Stanach Zjednoczonych, oraz wersie o rzuceniu 
Przez Kubę znaczniejszych partyj cukru na rynki 
eurupeiskie; w rzeczyw istości Kuba sprzedała ra­
fineriom angielskim 300.000 ton cukru surowego z 
kontyngentu, przeznaczonego dla Stanów Zjedno­
czonych, z tern jednak zastrzeżeniem, że do końca 
b. r. nie będzie uskuteczniała żadnych sprzedaży 
do krajów europejskich. Również Jawa zwiększyła 
ostatnio swe dow ozy do Europy. W  rezultacie ce­
na cukru na rynku angielskim spadła w lipcu do 
13'6— 14 sh za 1 ctw.

W obec pogorszenia się koniunktur w yw ozow ych  
eksport polskiego cukru od paru miesięcy spadł do 
rozmiarów zupełnie nieznacznych. —  W  kampanii 
1927/28 eksportowano na rynek wewnętrzny (cyfry  
w nawiasach oznaczają dane z kampanji 1926/27)

C40.9Ó3 'ton (2l4.t,l 1), -  na eksport 146.047 ton 
(204.870), na świadczenia specjalne 9-016 ton (9123). 
Ogółem w kampanj.i 1926/27 wysłano 428.604 ton, 
podczas gdy w kampanii 1927/2S wysłano 390.632 
tony.

Wady eksperta masła i jaj
Ceny masła i jaj wykazały w ciągu lipca pewną 

zniżkę, jednak wskutek mocnej tendencji na ryn­
kach zagranicznych pod koniec miesiąca znacznie 
się poprawiły. Eksport jaj, poczynając od czerwca, 
wykazuje znaczny spadek, spowodowany silną kon 
kurencią towaru rosyjskiego nc rynku niemieckim,

P. DEWEY W RACA Z URLOPU Z KOIŃCEM
B. m. Doradca finansowy, p. Dewey, powraca do, 
W arszaw y z urlopu w ypoczynkow ego z końcem 
sierpnia.

PRÓBNE PRZEMIAŁY Z NOWEGO ŻYTA. Ko­
misja normalizacji przemiału zbożowego, która Z 
końcem ubiegłego miesiąca zakończyła cykl p.rac 
związanych z opracowaniem materiałów, dostarcza 
nych przez dokonanie próbnego przemiału i wypie­
ku, przystępuje w najbliższym czasie do .dalszych 
prac, mających na celu przeprowadzenie próbnych" 
przemiałów już z nowego żyta. Przemiały te doko­
nywane będą z żyta, pochodzącego z różnych o- 
kręgów produkcji rolnej, na jakie zostanie podzie­
lony nasz kraj w związku z badaniami, prowadzo- 
nemi w tym' kierunku przez rzeczoznawców  Komi­
sji.

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA PRACY<
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej otrzymali 
zawiadomienie w  sprawie programu prac Między- 
narodowei Komisji Pracy, która odbędzie się w  Gk 
newie w roku 1929. W  myśl decyzji Rady adimini 
stracyjnej M iędzynarodowego Biura Pracy konie 
rencja odbędzie dwie sesje: pierwsza ogólna załi
mie się między innemi sprawą czasu p iacy  pracosi 
ników umysłowych. Na poiządku obrad U-gieś se  
sil znajduje się sprawa reglamentacji' nifędzynarot 
dow ef ezasu pracy marynarzy, oraz inne ^agadńie 
nia z zakresu pracy w żegludze morskisj.

PRODUKCJA ZAKŁADÓW FORDA WZRO­
ŚNIE? H. Ford oświadczył, iż obecna dzienna p ro  
dukcja aut w jego zakładach w  Detroit, lrtóra w y­
nosi 3.500 w ozów  dziennie, wzrośnie w krótce Idl 
cyfry 10.000 w ozów  dziennie. ■ • ■- j .....

w ,,UCfGSZE“  premjera -^erwszego filmu produkcji 1928/29 1

MŁCi ZiEZ V ELKOMEJSKA
Współczesna sztuka filmowo w 1' akt. W  rolach g ł.: Harry LludtkO,

S-.urjn. Ptadser, Id ; Ust, Herm an Plcha i iuni.
% Yajmiitza atrakcja kinowi, bież; o tygodnia! — Miłość! Sport! Erotyzm!

Senzacja! kanterja! Humor!
Przedstawienia o godz. 5, 7 i 9. Zniżki przez pierwsze 3 dui nieważne.

CHARLIL CHAPLIN

Zie jest być sławnym!
(Dokończenie).

Peron.. Dziennikarze, fotografowie.
— Mister Chaplin, po co pan przyjechał do Eu­

ropy?
— Mister Chaplin, czy  pan zamierza się ożenić?
Tłum podniecony i zachwycony. Na marach ol­

brzymie afisze, głoszące, że wieczorem  we w szys­
tkich kinach Londynu wyświetlany będzie film „Jak 
Chaplin jedzie do Europy“ . Kinooperatur zw ycię­
żył. Tłum w yje z zachwytu. W ścisku bohater gu­
bi sw ych przyjaciół, sekretarzy. Czterech policjan 
tów  chwyta go za kołnierz i z trudem wpycha do 
samochodu. Po chwili. . rzez okienko, wpychają do 
niego jeszcze jakiegoś okrwawionego i obdartego 
człowieka. Automobil posuwa się naprzód, ale nie 
pod działaniem motoru. Idzie z tłumem.

Okrwawiony 1 obdarty człow iek, siedzący razem 
z Chaplinem, wstaje 1 znów siada i mruczy cichym 
Etosem:

—  Proszę mi w ybaczyć, my się nie znamy...
—  A pocoś pan tu w szedł?
—  Zupełnie przypadkowo przechodziłem koło sa­

mochodu. Pan kogoś wołał. A w ów czas policjanci 
bez słowa złapali mnie i wepchnęli przez okenko 
do pana do samochodu.

Charlię zaczyna się głośno śmiać. Po raz pierw­
szy od chwili wyjazdu z Los Angelos jest mu w c- 
foto.

Hotei R tza oblężony przez tłumy. Charlle wycho

dzi na balkon. Jest faktycznie wzruszony. — Chce 
sprawić przyjemność Londyńczykom, odw dzięczyć 
im się. Rzuca na ulicę róże. Dyrektor policji w roz 
paczy wydziera sobie w łosy z głowy.

—  Na miiość Boską, —  proszę się zatrzym ać! 
W  tłumie duszą się na śmierć! Nie rzucać niczego 
na dól!

W ieczorem . Tylnem wyjściem, nie zauważony 
przez nikogo, Chaplin wychodzi na ulicę Taksów­
ka Każe zawieźć sie na znajome przedmieście. Po­
znaje. Te same domy, ulice. Oto staruszek ślepy, 
który siedział kiedyś przed kościołem. Prawie że 
się nie zmienił. Oto zakład fryzjerski. Tu, koto te­
go piotu bawił on się niegdyś z dzieciakami.

— Charlie, me poznajesz tnnie?
Stoi przed nim młoda kobieta, blada, wychudzo­

na. Byta kiedyś pokojówką w umeblowanych po­
kojach, gdzie mieszkał Chaplin. Teraz jest zamęż­
na, ma dzieci. W  ciągu pięciu minut przybysza o- 
tacza tłum starców, kobiet, dzieci. Tłum inny, niż 
tam, na głównych ulicach. Oni w szyscy znali kie­
dyś maleńkiego Charlie.

A oto druga ulica. Tutaj, przy przystanku tram­
wajowym , on, dziewiętnastoletni młodzieniec, z 
kwiatami w  ręku, oczekiwał codziennie śliczną KE- 
ti. W ychodziła z tramwaju, uśmiechając się do nie­
go. Chaplin każe szoferowi stanąć i czeka. —  Oto 
tramwaj. W ychodzi jakaś starsza kobieta, żołnierz,.. 
Kitti niema. Daw.to u..,. ;ia.

Sekretarze dostają obłędu. W szędzie w orki z Ii™ 
stami i depeszami. Trzeba było w ynająć specjalny 
pokój dla korespondeneyj. —  W  ciągu nierwuzycu 
trzech dni oobytu Chaplina w  Londynie otrzyma! 
on 73.000 listów. 28.000 ludzi zw róciło ślę do rjęgo 
z prośba o finansową pomoc. Prosili o dary od 1) 
funta do 100 tysięcy. Z listów Chaplin dowiedział 
się, że ma w Europie 670 krewnych i  9 matek, nie 
licząc tej prawdziwej, która pozostała w Kaufo:- 
nji. A najważniejsze, dowiedział się, że ma lż 200 
braci 1 sióstr,

• • •
Paryż. Francuscy dz!ennikarze I fotografow ie 

W szędzie ta sama historia. Berliu. Dziennika z t  i 
fotografowie.

—  Mister Chaplin, p o  co pan przyjechał do Eu­
ropy?

Ale rmster Chaplin już nie ma sił. Prędzej, prę­
dzej do Los Angelos, do studio, do pracy, dalej, da­
lej od dziennikarzy, fotografów  i 670 krewnych.

Okręt płynie, szybko znikają brzegi Europy. Cha 
plin spogląda w  dal. W mózgu jego tkwi i nie dajs 
mu spokoju jedna, jedyna myśl.

C zy tak będzie zaw sze? Dziennikarze, reporte­
rzy, fotografowie, wąsiki, laseczka, zgnieciony me­
lonik? Dzień w dzień, całe życie?

Ach źle, strasznie niedobrze jest być znakomito­
ścią. Gdyby tak można było w rócić minione czasy, 
Kdttf, maieńką ulicz’" '  w Londynie-*! dziewiętnasto­
letniego Charlie, ki m nikt nie znal. którym sie 
nikt nie interesował...

A jednak i sława ma swoje plusy!,..
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Wycieczka w strefa czynnego wulkanu
(Od naszego korespondenta włoskiego).

Od kilku dni W ezuwiusz „kaprysi"... Wulkan ten, 
na podobieństwo rozzuchwalonego, swawolnego 
dzieciaka, odczasu do czasu pokazać chce, że nie 
wygasła jeszcze w nim choć figlów ania, że się by- , 
najmniej jeszcze nie „w yszn/miat".

C óż dolegać może temu „enfant terrible", czemu 
przypisać należy, że szczególnie ostatnio tak czę­
sto daje dow ody niesfornego temperamentu, — nie 
bez pewnej troskliwości pytają się obecnie miesz­
kańcy okolicznych wiosek, połużonych u stóp wul- 

' kanicznego olbrzym a? —  W ezuwiusz jednak nie 
tak chętnie zdradza pow ody kaprysów i Jak sądzić, 
można z sity, z jaką ulbrzymie gtyby lawy stacza­
ją się z w uętrza jego krateru, mocno już mu do­
kuczyć musiała zbyt długa bezczynność i melan­
cholia...

Istotnie tym razem W ezuwiusz bardzo się rozka­
prysił i przypuszczalnie nie łatwo będzie tak pręd­
ko go udobruchać.

W  towarzystwie kolegi, dziennikarza amerykań­
skiego, który od redakcji swej otrzyma! polecenie 
przesiania „picturesąue details" erupcji W ez"w ju- 

.sza, wybrałem sie do Neapolu, aby możliwie zbli- 
ska przypatrzeć się gorączkującemu wulkanowi.
! W  Neapolu, nad brzegami zatoki, zastałem'' tłumy 
ludności, które przyglądały się niepospolitemu zja­
wisku. Spektakl. doprawdy imponujący; szczególnie 
po zachodzie i łońoa. W ezuwiusz ze wzniesiónena 
czołem , niby wojownik w  pelnem uzbrojeniu, wspi­
nał się dumnie, jakby chciał wszystkim urągać, 
wszystkich w yw ołać na zapasy.

Olbrzymą czerw ony wieniec lawy, którym czoło " 
sw oje  otoczył, w ydawał się być potężnym hełmem 
spiżowyni..’

Rzesze- turystów amerykańskich, które feńorneń 
erupcji Wezuwiusza ściągnął dio Neapolu" z rozm ai-' 
tych stron, nieustannie wymieniali między sobą ' 
W yrazy zachwytu. „H ow  nice! W onderfńl!"

Śardzo wielu, z nich nie zadow.alniato się reflek­
sami pieniącego się wulkanu w  lazurowych w o- 

' dacii" zatoki ncapolitańskiej i nie chciało"'zrezygno-' 
w ać z errocji przyglądania się W ezuwiuszowi z bli­
ska, przeżywapia tyęh emocyj, za Które już W 's t a - , 
rożytaosci życiem  przypłacił badąwczy- Płi&iłtóz..

Trudno też było znaleźć wolne miejsce w  kolej­
ce , która, prowadzi na fałdy Wezuwiusza. Z natło­
kiem ciekawych — w łoscy „karabinierzy" zaledwie 
dawali sobie radę.

, W  miarę jzblfżama się do olbrzymiego tułowia- 
.Wezuwiusza .-Oraz dziwniejszym stawał Się kraj­
obraz doliny i tych licżńych wiosek, które się do­
koła wulkanu rozłożyły. Mimo bezpośredniego sta­
łego niebezpieczeństwa wydaje się owiewać je at­
mosfera pokoju i siblankowości, chęć rozkoszow a­
nia się życiem mimo tak greźnego „m emento" za-' 
gtaćy i zniweczenia.

Na dworcu w  Pugliaiio, skąd kolejka linowa pro­
wadzi do samego Obserwatorium wulkanicznego, 
w j czuć już można groźny; oddech Wezuwiusza. 
Mimo chęci trudno już panować nad emocjami.

Pr.jf,- Mail,"dra,., dyrektor Obserwatorium, który 
tutaj, żyje bez przerwy przeszło 13 lat, zapewni; 
mnie, że W ezuwiusz tylko się chmurzy, m ruczy ; 
„brontola", lecz nie traci panowania nad sobą.

Prof. Malladra wypowiada te słowa z pewnością 
lekarza, który stale bada' „puls" swego pacjenta i 
w ierzy -w  nieomylność swej diagnozy.

—  Źle byłoby, — powiada on, — gdyby W ezu­
wiusz za w sze-by ł-sp ok o jn y ; w ówczas lawa w ew ­
nątrz . nagromadzona szukałaby ujścia, rozprężając 
wewnętrzne ściany krateru. Obecnych wybuchów 
nic należy się zbyt obawiać, nawet gdyby lawa 
miała zalać dokoła położoną „Dolinę Piekła”  —  La 
Valle deirinłerno.

•Podczas naszej rozm ow y ' ze wzmożonym, prze­
raźliwym  świstem W ezuwiusz w yizucać zaczynał 
większe ilości lawy. Prot. Wallandra uśmiecha się, 
jak.. Lekarz zadowolony ze swei prognozy, z pew­
nego; przewidywania przebiegu choroby pacjenta. 
Słyęhać, jak' głuche jęki w ydobyw ają się z wnętrza 

, wujkaiiJ.
: Zbjiżaniy się jeszcze" kilkadziesiąt kroków do 
„strefy" Wezuwiuszu. Pod nami' rdzpościera się 
prawdziwa Otchłań. Zjawisko prawdziwie dantej­
skimi NferWy Wydają’ się załamywać i nie w ytrzy­
m yw ać sił ńapóru wrażeń. Ziemia jakby sie usu­
wała pod nogami w swych podrygach wulkanicz­
nych.' Z łow ieszczy W ezuwiusz, jakby chciał nieba 
śięgrfąć, rozsypując dokoła* sWe ogniste „coniettŁ".
* Qdyr przed wieczorem wracałem z wycieczki v 
strefę Wezuwiusza, liczniejsze jeszcze tłumy zale- 

wybrzeża zatoki, wdzięczne może Wulkanowi 
za' Wielkit widowisko., feierwerkowe, które on iro 
beżpidtnie od nilku w ieczorów  daje.

Wpzuwju-sź. ' Wysilał, się te-ż. jak się zdaje, aby 
'spektakl posiądał cdrazr więcej, okazałości i efekty 
'grozy. :■ . . .  v s ,

Każdemu 'głośniejszemu c y b u c h o w i jego towa­
rzyszy ły  też. większe oznaki, satysfakcji zebranych 
.tłumów..' „ ; • ’■

Z błyszczących . wód patoki dochodziły wesołe, 
okrzyki neapolitańskitj gawiedzi Przez nastrojowa 
?atmosferę co .chwila .rozlegały się smętne echa ja­
kiegoś romansu, śpiewanego przez zakochane pa­
ry, udające się .na ypm ero lub na Posilippo.

VV tern dziy.'uetn ruieśćie. i w tak osobliwych c 
koliczrtbściach jusz '.i .Amor, ogień i miłość
— dwa te jednako 'wielk.lt żyw ioły wydawały się 
Witaj bardziej, niż gdzieindziej, wszechwładnie nu1 
n ow a ć 'i rywalizować miedzy sobą w chęc całko­
witego ujarzmienia ii .ciiiośtki judzkiej.

Neapol, w sierpniu^ ‘ Ed. K>einlerer.

Nowy bfuK sowiecki
Dalsza kolonizacja na Kry miel

W  Twfyzku...z ucliwalą. w szechzw fązltow ego i : 0̂P.‘z.?y.ł dzia ła ln ość lyu.nufłR
t.Cifcu". o  wydzielen-u 109,000 hektarów  ziemy 
na K rym ie dla skolonizow ania dai szych 15.000 
rodzin żydow skich , przedstawiciel Żydo,v«k icj 
Agencjt T elegraficznej iftial rozm ow ę z cz łon ­
k iem  prezydjum  K om zetu agronom em  Golde o  
perspektyw ach realizowania tego planu. A nto­
nom  G olde udaje się ,w tych dn iach ,na,K jęyip . 
aby wespół z ekspertami rządu krym skiego 
asystow ać przy w ydzielen iu  terenów zienn elki; 
k olon izacji żydow skiej. Chodzi obecnie ó rozr 
wiązanie dw óch  problem ów  —  ośw iadczył p. 
G oide o w ybór .odpow iednich terenów ziemi i w 
m iarę m ożności założ.enie now ych  koloni j ży 
dow skjch  w sąsiedztwie istniejących ju ż k o lo - 
n ij, ai'bv uzyskać m ożność skonsolidow ania w 
przyszłości wielkiego okręgu żydow skiego .na 
Krym ie- Żądania, te związane są z duzein< iru 
dnościam i. zaznaczył p. Golde, ponieważ nie­
m a zbyt wiele w olnej i urodza jnej ziem i, a rzę 
sto odpow iednie tere:rv ziemi są rozprószone - 
znacznie oddalone od dotychczasow ych  k o lo - 
n ij żydow skich. W  okręgu syrnferopolskim  j 
znajdu je s>ę niedaleko tam tejszych lcoionij zy j 
dow skich znaczny obszar ziemi, który swego 
czasu by ł przeznaczony dla w jejjsk iej ludność’ 
tatarskiej. T aiarzy jednak nie w ykorzystali 
tego terenu a więc istnieje obecnie m ożność 
zdobycia wspuinnianego obszaru ziem i dla ko-

;przy skolonizow aniu 15,0u0 lodzin  żydow skich  
na K rym ie ograniczy się jedynie do w ydziele­
nia i przygotow ania działek ziem i, a w łaści­
wa praca kolon izacyjjąa zosianre prztprow a 
dzona przez Agro-Jaifif-. Kom zet natomiast po 
święci się w yłącznie pracy k olon izacy jnej w 
B ir-B idżam e.

Tądy żydowskie w Sowietach
Odesa (Ż A T ) Sowiet odeski uchw alił na sw o 

jem  ostaliiiem  posiedzeniu, że wszystkie rozpo­
rządzenia zarządu m iejskiego O desy m ają być  
oslaszane rów nocześnie w językach rosy j­
skim, niem ieckim , polsk mi oraz w żydow ­
skim. Sowiet odeski uchw alił również zorga 
liizow ać now y żydow ski okręg sanitarny tf 
m ieście oraz założyć dwa nowe sądy żydów 
skie dla ludności żyd iwskiej. U chw ały te z o ­
stały powzięte w zw iązku, z postanow ieniem  
założenia specjalnego biura dla obrony róż ­
nych interesów m niejszości narodow ych  w śród 
ludności Odesy. *—

Cekir uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy ó rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc wrzesień br,

Tajemniczy zgon kochanki
arcyksięcia Rudolfa

Dzieje Eleonory Kahnan. —  Zabó.i*lwo *ay sa 
mobojstwo. — Tajem nicze pamiętniki.

W  maju br. podały pisma praskie, lakotes. CZŁŚ4
prasy zagranicznej w iadom ość, że p. Eleonora 
Kalinan. li. kochanka arcyksięcia Rudolfa zmarli 
w jednym z ogrodów  praskich ja k o  ż$uracsluk 
Na podstawie badania lekarskiego stwierdzona* 
że p Kalnian zmarła .śmiercią naturplną 7uiarł% 
pogrzebano na uboczu cmentarza żydow skiego lwa 
żądnych cerem onij. Nikt z pośród krewnych .Tn*ar- 
łej. znanych finansistów Pragi, nie w ziął udziłJlE 
w pogrzebie.

Niedawno atoli zjaw ił się w . p o lic ji praskiej 
niejaki Anion Prochaska, w łaściciel p»#bi •-ą_ikii_J 
restauracji, który stwierdził, ż< E leonora Kalmam 
zmarła nienaturalna śmiercią. Prochaska znał od 
25 lat p. Kalman i pamiętał ją  jeszcze z  czasów, 
kiedy była słynną pięknością i  zaliczała sie 
dam dw oru wiedeńskiego. Na tle opow iadań  Pro- j 
chnski i różnych faktów  historycznych znanych 
w  Pradze; w ydał obecn ie pewien dziennikarz cze­
ski broszurę ilustrującą życie tej kobiety, która 
z  najw yższych szczebli sław y spadła w  lottu ) do 
nizin społecznych.

Kochanka arcyksięcia Rudolfa, E leonora K air  
mmi pochodziła z zamożnej poońny *ydówskiej 
W Pradze. Jej o jc iec  Natan. Kalman był znanym 
kupcem i w  późnych latach sw ego życia popeł­
nił sam obójstw o. Podobno przyczyną sam obójstw a 
były  koleje życia jeg o  córki. A rcyksiążę Rudolf 
zaznajom ił się z E leonorą dzięki przypadkowi. 
Rudolf przybył raz do Pragi na u roczysto ić  pułko 
wą. Po uroczystości-O dbył się bankiet, w  którym 
U( zestniczyła także E leonora jak o najpiękniejsza 
dziewczyna Pragi. E leonora stała sie w krótce k o ­
chanką Rudolfa. A rcyksiążę Rudolf zabrał E leo ­
norę d o  W iednia, um ieścił ją w  szkole dram atycz­
nej. by w Isztn łciła  się na artystkę „B u-gtheairu ’ 1 
Rodzino E leonory zerwała z nią w ów czas kontakt 
Potem kiedy arcyksiążę Rudoll pojął za żone Ste­
fan je Kobur?>ką, Eleonora zrozpućzóna uciekła -z 
Wiednia do Pragi, gdzie zamieszkałe, u ojca . O j­
c ie c  przebaczył córce, ale córko nie chciała prze­
baczyć arcyksieciu Rudolfow i M szcząc się na 
swym  kochanku przebyw ała stale w  tow arzystw ie 
w yższych oficerów  w Pradze, aż w końcu zaczęła 
pić i użyWać kokainy. P ijaństw o i kokaina zep- 
chr-i-U- ja w  przepaść 

W dalszym ciągu opow iada dziennikarz czeski, 
że Eleonora zamierzał;, ostatnio og łos ić  pamiętni-” 
ki z czasów  znajom ości z Rudolfem aż do okresu 
powojennego. Posiadając rozlegle stosunki w  sfe­
rach w ojskow ych  i dyplom atycznych Austrji zna­
ła m nóstw o ciekaw ych , i charakterystycznych 
szczegółów  i tajemnic au.strjackiego dwo.-u i ro ­
dziny Koburg. W  chwilach trzeźw ości spisyw ała 
bardzo skrzętnie sw oje  pamiętniki. P ew nego ra­
zu jeden z człon ków  rodziny K oburg ooszukał E- 
leonorę i chciał jej zapłacić dużą sum ę-pieniędzy- 
by nie ogłaszała tych pamiętników. Eleonora nie 
chciała się na ten olan zgodzić Dziennikarz czeski 
przytacza opinję restauratora PTOchaski, że Eleo 
norę zam ordow ano w  tajem niczy spoęób chcąc 
ur.ikrąć kom prom itacji 

Broszura czeskiego, dziennikarza w yw oła ła  w ie l­
kie wrażenie w  Czechach: W ładze sądow e rozpo­
częły śledztwo w tej sprawie

Zachodzi oodejrzenie. że badanie lekarskie pd 
śm ierci E leonory nie były „d ość" ścisłe.
* Pisma praskie Dodają że śmieręią E leonory by- 

v 1» zainteresowane niektóre kóła zagranicą, a mia­
now icie m onarchiści auslrjaccy  i w ęgierscy

NADESŁANE.
>  ru b ry k ę  te  ru d ak eta  nln u d p ow iu d z .

Cr. Leopold Jekofcson
akuszer i g inekolog 

T2og E  o u r C c r l

Kraków, Kai we rylska L. /.
Adwokat Dr. Fefdblum

Kraków, iw. lana Z 
  powrócił j t ota
MACHZORY POLSKIE
w tłumaczeniu prof. Strauclia. W szystkie modlitwy 
na wlaściwem miejscu. ~  Cena w  wykwintnej opia 
w ie w  2 tomach 8 zł. i 9 zł., w ? tomach 10 zl, 
50 £r. bez przesyłki. Księgarzom rabat Księgarnią 
sukc. Alapin, W arszawa, Nalewki 4? m. 8 _22,70w'
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roleon na «»zoa jesienny ostatnie no­
wości bielskie i oryg. angielskie. W ybór 
w elki, gatunki pierwszorzędne — ■

1 S i  M I K  w  f i l i i  ii
o spcrze polsko-l.tewfkim

„Litwa należy do wrogów pokoju"
Praska póhirzedowa .Ćeskeslovenska Republika" 

trzyntosla onegdaj na naczelnern miejscu znamien­
ny artykuł 9 sprawie polsko-litewskiego konfliktu. 
Autor artykułu, zatytułowanego „Polska a L itwa", 
przypomina na wstępie, że .,Ceskoslovenska Repu- 
»lika“  już niejednokrotnie występowała 2 zadaniem, 
ib y  przewlekły konflikt polsko-litewski wreszcie 
zlikwidowano. W ysuwając ten postulat, pismo w y- 
zbodzi z  założenia, że istnienie ostrych konfliktów 
międizynarodowycłi jest szkodliwe dla sprawy po­
doju powszechnego. Dlatego też opinia europejska 
zainteresowana być musi w jak najrychlejszem zla 
Jrwidowaniu sporu polsko-litewskiego i w nawiąza- 
hiu między obu państwami normalnych stosunków.
• „Już te ogólne przyczyny, —  kontynuuje sw e wy 
jwody „Ceskoslovenska Republika", — uzasadniają 
.w całej pełni konieczność usilnej pracy w kierunku 
zlikwidowania konfilktu. Ale pomimo to uświado­
mić sobie należy, że interesowane i odpowiedzial­
ne organizacje międzynarodowe, które bezpośred­
nio zainteresowane są w  utrwaleniu pokoju, spór 
'polsko-litewski de facto już rozstrzygnęły, przyzna 
jąc racje Polsce. Z punktu widzenia prawnego kon­
flikt zoslaf już zlikwidowany, jeśli jednak pomimo 
■to porozumienia faktycznego polsko-litewskiego nie 
osiągnięto, to wina za to żadną miarą spadać nie 
może na Polskę, która wszelkiemi sposobami usi­
łowała i nadal usiłuje usunąć wszystkie przeszko­
dy-ma drodze do porozumienia z Litwą. Nie trzeba 
chyba specjalnie dow odzić, że Polska drogą najroz 
majfszych ofiar starała się umożliwić Litwie poje­
dnanie, — niestety jednak wszystkie dotychczaso­
we propozycje polskie minęły się z celem. Jest 
więc rzeczą jasną, że opinja międzynarodowa w 
sporze polsko-litewskim stoi po stronie Polski. Prze 
mawia za tein zarówno okoliczność, że spór ten 
został już przez powołane instytucie na korzyść 
Polski rozstrzygnięty, jak i wzgląd na to, że nie 
można doniosłych decyzyj międzynarodowych z 
dnia na dzień zm.eniać, skoro nie chce się dopuścić 
do osłabienia fundamentów pokoju powszechnego".

Nawiązując do niedawnej noty rządu polskiego 
do Kowna, projektującej zwołanie konferencji pol­
sko-litewskiej do Genewy, na którą to notę rząd 
'polski otrzymał, jak wiadomo, odpowiedź odmow­
ną, „Ceskosloeenska Republika" solidaryzując się 
z wypowiedzianym niedawno przez jedno z pism 
warszawskich poglądem, że „skoro p. Waldemaras 
nie chce porozumieć się z Polską w cztery oczy 
musi ulec autorytetowi organizacji światowej, dc 
której należy i której wyroki obowiązany jest sza­
now ać". — oświadcza: „Nie trzeba specjalnie do­
wodzić, że stanowisko polskie jest słuszne. Przytern 
nie idzie nam o nic innego, jak tylko o to, aby u- 
chwały miarodajnych Instytucy] międzynarodo­
wych były respektowane I aby okupione tak włel- 
ziemi ofiarami dzieło pokcju było jaknajpewniej za­
bezpieczone. Stanowisko to podkreślać należy tem

dobitniej, że wciąż jeszcze istnieją jednostki i Pań­
stwa, które należą do obozu przeciwnego, —  do o- 
bozu w rogów  pokoju".

Waldemarasiada
Pod pow yższym  tytułem czytamy w  jednym z 

dzienników w arszaw skich.
Porozum ienie polsko- litew skie byłoby sprzecz­

ne z racją bytu W aldem arasa. D opóki w ięc L itwa 
ma nieszczęście być rządzona przez W aldemarasa, 
w szelkie w ysiłk i ku pogodzeniu P olsk i z  Litwą 
są daremne. Gdyby nawet W aldem aras pod naci­
skiem zzewnątrz podpisał układ z Polską, robił 
by Polsce na każdym kroku tyle trudności, że u- 
kład ten stałby się źródłem  ciągłych  zatargów  
między obu krajami.

Dlatego jfesteśmy zdania, że nie należy przyw ią­
zyw ać zbyt w ielkich nadziei do  sesji Rady L ig i 
N arodów . Jakakolw iek zapadnie tam decyzja, 
chuchy była. dla W aldem arasa w ręcz druzgocącą, 
rie  odniesie ona praktycznych korzyści. T o  zda­
je  się rozum ieć W aldem aras i stąd jeg o  sw aw o­
lna taktykaw ob ec  Polski. L iga w praw dzie m o­
głaby zastosow ać sankcje natury finansow o- g o ­
spodarczej. Ale —  o  ile w iem y —  Litwa nie za­
biegu obecnie o  kredyty zagraniczne, na które zre­
sztą itioźe lic z y ć ' że strony R osji a nawet N ie­
miec. -

Nie znućży Jo, .Żeby Polska miała zznlenić sw ą 
taktykę w obec ■ W aldemarasa. Przeciw nie dotych­
czasow y przebieg zatargu polsko- litew skiego 
przyczynił się W w ielkim  stopniu d o  w zm ocnie­
nia pozycji Polski w  uczciw ej i bezstronnej opi- 
r;ji zachodu. Gdy sobie uprzytomnimy, że przed 
okresem  W aldem aras jady opin ja ta przeważnie 
była dla P olski nieprzychylna, to lę zmianę na­
leży uważać Za duże zw ycięstw o Polski. W  dal­
szym rozw oju  w ypadków  ta rozważna taktyka 
Polski przynieść nam musi całkow ite zw ycięstw o 
moralne, a pogrąży zupełnie W aldemarasa.

Nie osiągniem y z nim porozumienia, bo to —• 
powtarzam y — jest niemożliwe. A le stw orzym y 
zupełnie dojrzały grunt do porozumienia Z na­
stępcą W aldemarasa. A to jest jedyny cel, m ożli­
wy do osiągnięcia w  chw ili obecnej. Liga N aro­
dów  ma pozatem obow iązek czuwania, by „p o ­
drażniony" niepowodzeniem W aldem aras nie po­
pełnił aktu desperackiego i nie sprow okow ał star 
d a  zbrojnego na granicy polsko- litewskiej.

D latego uważamy, że prasa polska oczekująca 
od L ig i w ięcej, niż ona może zrobić i odradzają­
ca dalszych rokow ań z Waldemarasem, nie ma 
racji. Grę — bo  to nie jest już niczem Innem tyl­
ko grą — z W aldemarasem trzeba prow adzić d o  
końca, gdyż tylko wtedy Polska ją wygra.

ZF S P O R TU

Niedziela ligowa
Fakt, iż na czele tabel walczą o prymat 4 drn 

żyny, zaś o- spadek z ligi również 4 drużyny, przy­
czynił się w znacznej mierze do gorszących zajść, 
jakie ostatnio mają miejsce na boiskach polskich. 
Nas2em zdaniem niemałą w tem winę przypisać na­
leży pp. sędziom, którzy za wyjątkiem kilku, nie- 
tylko nie działają uspokajająco na graczy, a pośre­
dnio i na publiczność, lecz wprost przeciwnie, stron 
nipzem lub niezdecydowanem sędziowaniem prowo 
kują tak graczy, jak i publiczność.

Ubiegłej niedzieli obaj kandydaci na mistrza: W i­
sła i Warta, stracili po punkcie, przyczem Warta 
poddać musiała cenny punkt słabemu T. K. S-owi-na 
swem wlasnem boisku. Ohie drużyny prezentowały 
się naogół słabo, przewagę jednak miała Warta. 
Na meczu tym doszło ponownie do skandalicznych 
zajść na boisku, prżyczem  sędzia p. Laband z Gór­
nego Śląska został przez publiczność obity (!).

Wisła straciła jeden punkt do Ruchu, który znów 
grał bardzo ambitnie, prowadząc nawet do pauzy 
.1:0. Szanse W isły do zdobycia tegorocznego mi­
strzostwa pow iększyły się znacznie, gdyż w  zwią­
zku z meczem Ł. K, S.—W isła 2:1 zarządzoną 
■została dogryw ka 26-mimitową w W arszawie, przy 
c ż tm  rozpocznie się ona rzutem karnym przeciw

Ł. K. S.
Cracovia powtórzyła wynik wiosenny 1:1 ze sto­

łeczną Warszawianką, Krakowianie byli bezwzglę­
dnie lepsi, atoli W arszawiacy grali bardzo ambi­
tnie i ofiarnie.

Pogoń zasłużenie zw yciężyła L. K. S. 4:3, zała 
mując Łodzian tuż przed końcem. Gra miała prze­
bieg niezwykle emocjonujący, gdyż Ł. K. S. prowa 
d2il do pauzy 2:0, a następnie przy stanie 2:3 na 
swą niekorzyść potrafił ponownie wyrównać. De 
cyóującą o klęsce bramkę przepuścił bramkarz Ło­
dzian wprost skandalicznie.

W  najbliższą niedzielę gościem Cracoyji bedzie 
T. K. S „ zespół dość slaby, grający jednak z po­
święceniem i niesłychaną ambicją. W  pierwszej ko­
lejce Cracovia z  trudem tylko w yw alczyła zw yclę 
stwo 3:2, obecnie jednak ma szanse o wiele więk­
sze. Krakowianie nie powinni jednak gości lekce­
w ażyć, gdyż ambitni Toruńczycy nieraz Już potra­
fili swym przeciwnikom sprawiać przykre niespo­
dzianki.

W e Lw ow ie dojdzie do skutku rewanżowe spot­
kanie H a sm on ea — Warta, zremisowane na wiosnę 
2:2: Warta jest w tym roku drużyną doskonalą, z 
którą każdy przeciwnik poważnie liczyć s.ę musL

ZE ŚWIATA
Porwanie milionerki amery^ 

kańskiej
W  Marsylii rozegrał się w tych dniach dramat, 

który żyw o bardzo przypomina najsensacyjtiiejszę 
kinowe dramaty. Amerykański milioner Westhouse 
z San Francisco zachorował, a lekarze zalecili mu 
podróż do Europy. Westhouse odbył tę podróż na 
swoim własnym jachcie, przyczem towarzyszyła 
mu jego 20-letnia córka Gabrjela, która chciała 
przy tej sposobności zobaczyć Paryż. Przed kilku 
dniami zawinął jacht do portu w Marsylii. Gabriela 
poprosiła ojca o zezwolenie zwiedzenia miasta. Oj­
ciec dodał jej, jako towarzysza pierwszego oficera 
jachtu, Gerarda i umówi! się z córką, aby około 
godziny 12-tej w nocy wróciła na jacht. Minęła go­
dzina druga, ak  córki jeszcze nie byto. Zaniepc-.j- 
iony ojciec wysłał na poszukiwania swoich mary­
narzy, a następnie sam osobiście do nich się przy­
łączył. Poszukiwania trwały do rana, u były bez­
skuteczne. Dopiero nad ranem znalazł jeden z ma­
rynarzy w jakiejś wąskiej portowej uliczce pokrwa 
wionę zwłoki oficera Gerarda. Zawiadomiona po­
licja w szczęła śledztwo, które naprowadziło na ślad 
zbrodni. Okazało sle, że na przechodzącą parę u- 
knuto zasadzkę, a mianowicie zeczepiono pannę 
Westhouse, a gdy oficer stanął w  jej obronie, jakiś 
bandyta zabił gó  żelazną Sztabą, córkę zaś ntlljo- 
nera olbrzymi Arab gwałtem wsadził do auta I n- 
wiózł.

Dopiero po kliku dniach W esthouse otrzyma! pi­
smo, zawiadamiające go, że córka jego znajduje się 
w bezpieczneip miejscu, a zostanie wydaną, jeśli 
złoży w  miejscu zamordowania oficera 50.000 do­
larów. List kończył się groźbą, że jeśU policja zo ­
stanie o  tem zawladontlo&a, panna Gabrjela zosta­
nie natychmiast ! zamordowana. Nieszczęśliwy o j­
ciec obawiał się rej groźby i spełnił żądane życze­
nie. Na drugi dzień zauważyli marynarze jachtu 
jakąś motorówkę. Gdy do niej przypłynęli, znależH 
w niej związaną córkę milionera, która żadnych' 
nie mogła przytoczyć szczegółów , a opowiedziała, 
że uprowadzono Sa autem do jakiegoś darnią gdste 
ją wrzucono do piwnicy.

Kongres ochrony koni u k o i*  
czył się ncztą —  z koniny

W Paryżu odbyt się niedawno „narodowy'* kon­
gres ochrony JnMÓą, poświęcony siprawom rozpo­
wszechnienia sportu konnego, oraz doskonalenia 
rasy kńskiej. Mówcy wyrażali przekonanie, t »  
szlachetny koń, mkno wciąż wzrastającej konku­
rencji samochodu, pozostanie zawsze niezrówna­
nym i pożyteczuym, zarówno dla celów sporto­
wych, , militarnych 1 gospodarstwa rolnego.

Poza „Interesującą" dyskusją, największą atra­
kcją była wspólna uczta, w której oprócz ucze­
stników wzięli równjeż udział przedstawiciele 
władz z tornistrami: wojny, rolnictwa, oraz han­
dlu.

Ciekawe byjo' menu tej uczty. A więc: rosół *  
kpniny „a la Delacroke"; pasztet z oślej wątrób­
ki z truflami; kielbask. z koniny; ozór koński w 
sosie pomidorowym; mortadela z muła; ośrodek 
serca końskiego „a la Geoffry Hilaire". No, i wi­
na oczywiście już nie — końkie.

Biesiadąiiey ■ byli podobno „2achwyceni“, zaró­
wno doborem pótraw jak i ich doskonałym sma­
kiem!..

Ochrona koni —  pięknie, ale kiełbaski końskie 
brr

Z drugiej strony bialo-niebiescy, u których zauwa­
żyć się daje poważny zanik, są w nieszczególnej 
iormle. Naogół więc szanse sukcesu ma raczej War 
ta. Przy przyslowiowem  już jednak szczęściu Has- 
monęi do W arty (w  ubiegłym roku dwukrotnie zwy 
ciężyła!) i dobrej grze, zw ycięstw o bialo-niebie- 
skich jest bardzo możliwe. Zaznaczyć przytem w y ­
pada, że zawody Polonia—Hasmonea 5:0 prawdo­
podobnie zweryfikowane zostaną na korzyść Has- 
raonei, gdyż w szeregach drużyny stołecznej grali 
nieąprawnieni Ślązacy Rattkc i Koch, pośpiesznie 
przez Polonje skaperowani.

Na Śląsku Pogoń zetknie się z e  Śląskiem, zaś 
Czarni z I. F. ę .  O ile Pogoń ma jeszcze pewne wi­
doki sukcesu, to Czarni idą na „pewną" przegraną. 
W  pierw szej kolejce Pogoń zw yciężyła z wielkien 
szczęściem 4:0, strzelając wszystkie 4 bramki w  »■ 
statnich 10 minutach, zaś Czarni przegrali nieszczę 
śliwie 2:3, prowadzać do 90-tej minuty 2:1.

W  stolicy Legja m cc będzie okazję rewanżu za 
kięske, zadaną jej przez Turystów 3:0. W oiskow 
rozporządzający wyśmiemtą łtnją napadu, mają zni 
czne szanse zwycięstwa Al. Lksteie,
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D on os /ą  nam t  P rzew orsk a , że onegdaj zm ar­
ła  tam żona znanego działacza i  literata oraz  na­
szego w spółpracow nika Dr. Anzelma Kfljnm ana 
błp. Mina z F riedów  Kleinm anowa. Bł. p. K leir- 
manowa Lrała czynny ud_isił w  literackiem  życiu 
L w ow a i  razem z  mężem praco wała nad r oz  w ó­
jt n: „Ż ydow sk iej Sceny R obotn iczej im. J. Gordi- 
na“ ; która była poprzedniczką żydow skiego arty 
stycz.tego Teatru w e  LW owie. Jako artystka kreo­
wała głów ne roje w  dramatach Gordiaa i w  „D ja- 
b licy" Schonherra. Duszą też całą  oddaną była ży ­
dow skiej literaturze i  kulturze, a dla w ielkich 
zalet sw ego charakteru, d ob roci i  szlachetności 
serca cieszyła się ogólną  sympatją.

Cześć Jej pamięci!
Naszemu w spółp racow nik ow i p. Dr. Anzelm ow i 

Kieinm anowi przesyła redakcja w yrazy  najgłęb­
szego w spółczucia z  pow odu bolesnej straty.

List z Katowic
Uczczenie najstarszego członka gminy. — Niesły­

chane postępowanie właściciela kawiarni.
18 sierpnia ukończył Juliusz Nothman. najstarszy 

członek Reprezentacji Giruny Synagogalnej, 80-ty 
rok życia; Jut lat, od 45 lat członek Reprezentacji, 
założyciel i pierwszy prezes staw. „Eintracht", cie 
szący się poważaniem i szacunkiem we w szyst­
kich warstwach społeczeństwa, otrzyma! 18 b. m., 
t. j. w dniu swych urodzin, nominacje na najstar­
szego członka Gminy (Gemeindealteste). W  dniu 
rym .brak  się w  jego mieszkamiu prywatnem re­
prezentanci poszczególnych instytucyj społecznych 
z Reprezentacją Gtmny Synagogalnei na czele, by 
złożyć życzenia Jubilatowi; przy tej okazii wrę­
czy ł mu prectw Koprę; entacji dyplom nominacyjny, 
ż  rabin Dr. Jechesięiel Lewin w ygłosił okoliczno­
ściow ą mowę.

Pow racam y znowu do smutnego objawu, o któ­
rym  już raz pisaliśmy. P. Feiwel, właściciel kawiar 
ai ^Monopol", odrestaurowawszy sw ój lokal, po­
stawił przed wejściem do lokalu portiera z polece­
niem nie w puszczania szumowin społecznych do ka­
wiarni, Tym czasem  portjer zlecenie pow yższe w 
ten sposób w ykonyw ał, że Żydów  w chałatach do 
kawiarni nie wpuszczał. Kiedy w Dyrekcji kawiarni 
oskarżono się na to postępowanie portiera, p. dyre­
ktor Łukasik wyTazIł jeszcze p orterow i specjalne 
uznanie. Pan Feiwel ogłosił sprostowanie w „No- 
w yin Dzienniku" i przyrzekł, że podobne fakta nie 
bąd4 miały miejsca. Lecz ostatnio fakty podobne 
coraz częściej się zdarzają. W obec tego stanu rze­
czy  zapytujemy się na tej drodze właściciela ka­
wiarni, p. Feiwla, czy  on o tem wszystkiem wie i 
c zy  aprobuje postępowanie sw ych podwładnych?

L L.
 ®— -

n o w y  z a r z ą d  feSforr ż y d o w s k i e j  w e  [
.WILNIE. W  ub:eg ły  Wtorek od b y ło  się pierw sze 
posiedzenie rady gminy żydow skiej w e W ilnie, I 
pośw ięcone w yborom  zarządu. D o zarządu w y- i 
brano dw óch sjon istów  je in ę g o  aguoow ca, dw óch j 
rzem ieślników, dwóch przedstawicieli Achdut lor - j 
todokrja zbliżona d o  M izrachi), jednego bunduw- 
ca i jednego dropnego kupca.

Z MIELCA donoszą nam; Doroczne Wałne Zgro­
madzenie Po w. Kola Związku żyd. inwal., w dów  i 
sierót wojen, w Mielcu odbyło się dnia 15 t . m. 
przy licznym udziale członków, jak i przedstawi­
cieli tamtejszego spułeczeństwa żydowskiego. Pr2e 
w odniczący p. Strauss Leon złożył obszerne spra­
wozdanie z działalności Kola, poczem  prezes za 
rządu głównego p. J. Bathner przedstawił dokład­
nie obecne położenie żyd. ofiar wojennych, jak i 
stan organizacyjny. Obecny na zgromadzeniu p 
Klemens Marcinek, prezes Koła PPS w Tarnowie, 
złożył prezesowi zarządu głównego gorące uzna­
nie za wytrwałą obro.ię żyd. ofiar wojennych. Po 
udzieleniu absolutorium wybrano nowy zarząd, w 
Skład którego wtszli pp.: Strauss Leon jako prze­
w odniczący, Balsam Samuel, zastępca przewodni­
czącego, Lipschiitz Rachela sekretarz, Dr. Atlas, 
Horowitz Naftali, Heller Juda i Dorf. — Do komisji 
kontrolującej wybrano pp.: Romera Ozjasza. Klags- 
fcrunna Lejzera i Rechta Wolfa.

MAJOR ID ZIK O W SK I _  ŻYDEM  7, POCHO­
D ZE N IA? Amerykański „T o g -  podaje pogłoskę, 
Opartą na relacji dwóch Żydów  z Polski, że lo - I 
tnik m ajor Idzikowski pochodzi z Kutna i Z po 
chodzenia jest Żydem. Jego dziadek zw ał się po­
dobno * Abraham Idzikowski i by ł znanym leka­
rzem. I lo w tej pogłosce jest praw dy — trudno 
•tw icylzić.

AN' 'YSTAMOKłE 9F.NZACJE „R ŻE CZPO SPO - 
t.ITK J". Chadecka ..Rzeczpospolita", znalazłszy 
sic w k łopotach finansowych i chąc pozyskać czy

telników ogłasza senzacyjne rew elacje z żyeia pói 
światka w arszaw skiego. R ew elacje te w  piśmie, 
redagowanem  fyg.cz księży, są nielad-a senracją. 
A łe „Rzeczposjx)Lita“  nie byłaby organem  chrze­
ścijańskiej dem okracji, gdyby „p rzy  sposobności" 
nie w ypow iedziała kilku bredm tia lemat żyd ow ­
ski. Oto opow iada autor rew elacji o  handlu ży ­
wym tow arem  i przytacza argument, że rodzice 
żydow scy  dobrow oln ie  sprzedają sw e córki, a 
córk i „zgodnie z zasadami Ghetta‘‘ są posłuszne 
rodzicom . Jest to oczyw iście  bezczelne i kłam liw e 
oszczerstw o Ciekaw i jesteśmy skąd w sp ó łp ra co ­
wnik organu k lerykaluego Zna tak „dobrze" zasa­
dy Ghetta?

K U PCY  Z  PALE STY N Y  N A TARGACH LW O­
WSKICH. Do Lwowa przybyw a 37 kupców  pale­
styńskich celem zwiedzenia T argów  wschodnich.

K A TA ST R O F A  NA TARGACH  PÓŁNOCNYCH.
W e w torek między godz. 10 a 11 w ieczór zdarzy­
ła się katastrofa na Targach Północnych w e W il­
nie. Rusztow anie sztucznego wodospadu urządzo­
nego na Targach runęło i  w oda zalała praw ie ca 
ły  obszar T argów . Osobom  przebyw ającym  pod­
czas katastrofy na terytorjum  T a rg ów  groziło  t ie  
bezpieczeństwo. Cudem uniknięto ofiar. Zaledw ie 
połow ę eH pon atów  zdołano uratow ać. Na m iej­
scu katastrofy pracow ały  oddziały  straży pożar­
nej i saperów.

CYGANKI P O R W A Ł Y  DZIECKO. W  R adoszy­
cach zdarzył się charakterystyczny wypadek. Z  
w illi „M arsów ki-* w ydaliły  się dw ie dziewczęta 
żydowskie. Dzieci przez długi czas nie w racały 
do domu. Podczas poszukiwań odnaleziono 7-le- 
tnią córeczkę p. Minstock z  W arszaw y, któr* pła­
cząc ośw iadczyła , że cyganki porw ały  jej 4-letnią 
siostrę. Policja  rozpoczęła natychm iastowe śledz­
two, przeprowadziła obław ę w  wy nl-ku której 
znaleziono w  obozie  cygańskim  w  G rochów ie za­
ginione dziecko. Cyganki tłóm aczyły  się, że zau- 
w f iy ły  w  lesie hłądzące dziecko i u litow ały się 
rad niem, chcąc zaw iadom ić o  wypadku policję, j 
W  czasie rew izji w oboz ie  znaleziono mnóstwo 
skrrdzionych rzeczy, które odebrano u cyganów  •

B. POSEŁ ŁAŃCUCKI ZNOW U W W IĘ ZIE N IU  
B poseł komunistyczny p. Łańcucki w ypuszczony 
z w ięzienia w  Przem yślu nie długo cieszy ł się 
w olnością odzyskaną dzięki amnestji. Onegdaj a- 
resztowano g o  ponownie w  W arszaw ie i osadzo­
no w  wiezieniu przy ul. Dzielnej.

OFŁĘD NA TLE RELIGIJNYM . W  Podhajczy- 
kach (pow . Rudki) zdarzył się tajem niczy w ypa­
dek nagłego obłąkania 6 osób w  rodzinie Sternów ; 
a m ianowicie roA u ców  i 4 synów. Obłęd powstał 
praw dopodobnie na tie religijnetn. Obłąkani w y- ; 
praw iali dzikie orgje. Porozbieranl do naga k ija­
mi wypędzbli wzajem nie z siebie djabła. Obłąka- ; 
nych odstaw iono do zakładu na skutek orzeczenia 
kom isji sądow o- lekarskiej. j

PO ŻA R W IL L I. W  M ichalinie pod W arszaw ą w  i 
w illi Moszka K rone w  budynku dw upiętrow ym . 
składającym się z 12-tu m.eszkań, w ybuchł ogień, 
spow odow any przr-z nieostrożne obchodzenie się 
służącej lokatorki, p. Szwam baum owej, t  ogniem, 
przy zapalaniu maszynki „prim us".

Cały budynek stanął w  plornleniach. Na ratunek 
przybyły oddziały  ochotniczej straży ogn iow ej z 
Falenicy i W iązow ny.

M ieszkańcy nie zdołali w y ra to w a ć ' rzeczy sw o­
ich z mieszkań i ponieśli zraczne straty. Jedna 
z. lokatorek straciła pozostaw ioną w  mieszkaniu 
biżuterję w artości 2,000 doi. i gotów ką 5.000 2ło 
tych, ktćre ogień strawił. Budynek spłonął do 
szczętnie, sterczą tam obecnie tylko dwa kominy. 
Pożar w yw oła ł popłoch w  ok o licy  O fiar w  lu ­
dziach nie było.

teki r n e s d o t
3A R B £Y  D‘ AUREVILLY.

barbcy  d‘Aurevilly odznaczał się wielką .-:;.-śi 
w ością .'C zętso jego ofiarą był Thiers, którego ma­
ły wzrost nastręczał łatwe pole do żartów. Thiers 
odgrażał się:

— Kiedy spotkam Barbeya, obiję go.
Spotkali się rzeczyw iście w pewne] restauracji. 

Thiers, przerażony jednak potężnemj barkami prze­
ciwnika, nie dotrzymaj przyrzeczenia, jak najprę­
dzej napisał artykuł i zamierzał pocichu oddal:ć -się. 
W  tym momencie Barbęf d‘Aurevilly odw ołał go i 
wskazując na zapomniany na biurku ołówek, rzekł:

—  Panie, zdaje się, i e  zapomniał pan swojej la­
ski.,.

VERLAINE.
Znakomitemu lirykowi francuskiemu, znanemu ró 

wnież z pijaństwa na umór i nieporządnego prowa­
dzenia się, Yerlainowi, wypłacono kiedyś honora- 
rjum w jednej a jy d a k cy j p ę c lo f , «nkó wkami. Naza-

im

j Konferencja akademików ząj 
! mu je się sytuacją Żydów u  

uniwersytetach
Paryż (ŹAT) Międzynarodowa konferencja

dl& spraw wzajemnej pomocy studenckiej, kh 
! ra zakończyła tu obecnie obrady, zajmowali, 
I się m. in. również położeniem studentów ży- 
i dowskich w Europie Środkowej i Wschodniej 
j Przyjęto rezolucję, zalecającą zwołać kobferel 
i cję z udziałem Żydów i nie-Żydów, na którel 
| omówiona będzie szczegółowo sytuacja 2ydow  
i na uniwersytetach europejskich. W  Vi_nł©reś 
j cji tej uczestniczyć będą przedstawiciele 21 
i uniwersytetów różnych krajów oraz sekrctaif 

generalny międzynarodowego związku wzaje-. 
j mnej pomocy studenckiej p. M. Parkes.

W  delegacji angielskiej na 10-ty kongryl 
międzynarodowy federacji studenckiej. Jrtón 
odbył się obccnie w Paryżu, brali równlef 
udział studenci Żydzi De -Cardiff t M. J. 
hen. Cohen był wiceprzewodniczącym delega­
cji angielskiej. [

Frogrm  stacyj radjotonicznycŁ
Piątek 24 sierpnia.

Kraków (565 m.). 13: KomuniK. 17: Gramofon
*7*25— 17‘50: Odczyt p. t. „Dzielnica łacińska w Pą 
ryżu i jej życie", wygł. W . Zechenter. 18— 19: Kon-, 
cert z W arszaw y (muzyka lekka mandolin). 19— 
19‘20: Rozmaitości. 19‘30— 19*55: Odczyt P. t. „Pizai 
gląd radiow y", wygł. Proi. Dr. W . W ilkosz. 19*53 
—20*05: Giełdy zbożowe. 20*05—20*15: Komunik,
sportowy i inn. 20*15: Koncert z W arszaw y (arje, 
tańce, muzyka polska).

W arszawa (1111 m.). 12 i 15: Komunik. 18: Mu­
zyka lekka. 20* 15: Koncert symofn. 22: PAT.

Katowice (422 m.). J6‘40: Komunik. 17*05: „Przo 
gląd wydawnictw periodycznych". 17*25: Odczyt 
z Krakowa. 18 Koncert (między inn. śpiew p. W. 
Zamorskiej). 19*25: Komunik, sport. 19*30: Odczyt 
„O  lotnictwie". 19*55: Giełda roln. 20*05: Koncert 
z W arszaw y (między inn. arje, tańce i muzyka poi 
ska). 22: PAT. 22*30: Skrzynka poczt, (franc.).

Poznań (344*8 m.). 14: Giełda. 18, 20*15 i 22*40—  
24: Muzyka.

Wiedeń (517*2 m.). 11, 16*15 i 20 Muzyka.
Berlin (484 i 1250 m.). 17*30 i 21: Koncerty.
Langenberg (468*6 m.). 18 i 20*15: Muzyka.
Daventry (481*8 m.). 17— 24*15: Koncerty.
Budapeszt (555*6 m.). 12, 18 i 20: Koncerty.
Stambuł (1180 m.). 21*40: Muzyka.

o r r e u  i b p i i  B iPftictji
N. S.; Pracow nikom  um ysłowym  należy w ypo 

władać wedle nowej ustawy trzy miesiące z góry, 
urlopu uważać nie n ożna za okres m ający być 
w liczonym  w  ustaw owy termin w ypow iedzenia 
Znaczek pocztow y w rzuciliśm y do puszki Z F. N 

j „K OSM OPOLITA": Jak Panu wiadom o, islniejó 
tz-w. ślub cyw ilny. nie wvm agający przejścia ąa 
judaizm. Ślub rytualny jest oczyw iście  bez proze­
lityzmu i w szystkich złączonych z tem następstw 
nier. ożliw y, O pozw olenie przejścia c c  judaizm 
starać należy się w  Rabinacie.

„STARY' ABONENT** Bochnia: T o  zależy, czy 
to sierota, czy idzie o  dom popraw czy. W każdym 
razie najlepiej zw rócić  się do jakiegoś z żydow - 

; skich internatów w  kraju lub zagranicą.
; I. K.: N iestety-m onopol nie kupuje tych flaszek. 
! K rakow skie Stowarzyszenie K uprów  Żydow skich  

w szczęło podobno akcję w  tym kierunku.
I. S. T AR N Ó W : Bawi obecnie W Sopotact, w ró ­

ci zapewne z początkiem września.

iutrz wpada poeta zziajany do redakcji i woła do 
kasjera:

—  Czy nie wstydzi się pan dawać ml fałszyw e 
pieniądze?

—  Niecii się pan uspokoi, zaszła pewnie pomył­
ka, zamienię panu w tej chwili, — odpowUua ka­
sjer i wręcza poecie inną pięciofranltówkę. Yerlał* 
ne cnowa ją do kieszeni.

— A fałszywa gdzie jest?
‘ —  Tałszywa, fałszyw a! —  krzyczy czerw ony ze 
złości YeUame, — dosyć się napociL j ,  zanim wtry 
ajżem ją skleplkarcel

f
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Uprawnienie dla wojcv. cdow 
i starostów w sprawie regulo­

wania cen 
a rtykułów  pierwszej potrzeby

y f  jednym z  najbliższych D zienników  U staw ma 
łię ukazać rozporządzenie ministra sp-raw w ew ne 
hrmyfh w ydane W porozum ieniu z  innymi zain­
teresowanymi ministram i, na podstaw ie k tórego 
łos ia ją  przyznane w ojew odom  uprawnienia d o  
W a ło w a n ia  cen przedm iotów  pow szechnego u- 
jytku, a m ianow icie: mąki, pieczyw a, mięsa, slo- 
l  Lny, szmalcu, w y ro b ó w  masarskich ora z  cegły. 
W ojew odow ie  mają praw o sw oje  uprawnienia w  
Oówyższym zakresie, w yjąw szy  praw o w yznacza- 
*ia cen na cegłę, przekazać starostom . Ceny będą 
ryzn aczan e po wysłuchaniu opin ji specjalnych 
tom isyj, przyczem  jak o podstaw a do wyznaczenia 
wn musi być  wzięta w ysok ość kosztów  produkcji 
1 gospodarczo uspraw iedliw ionych kosztów  w y ­
miany.

Przed tygodniem 0. P. P. 
w Krakowie

gP B C JA LN A  JEDN ODNIÓW KA pośw ięcona 
gracom  obrony pow ietrznej i  przeciw gazow ej, 
*każe się w  najbliższych dniach z okazji V  T ygo- 
inia Obrany Pow ietrznej i  P rzeci vgazow ej w 
Krakowie, z  bardzo interesującym  działem lotni- 
3 0 - gazow ym , z licznem i illustrjacjam i i kroni- 
tą zaw ierającą działalność L igi Obrony P ow ie­
trznej i  P rzeciw gazow ej na terenie w ojew ództw a 
krakowskiego. Na łamach pisma zam ieszczone bę- 
ią  rew elacje najw yższych w ładz w ojew ództw a i 
afer naukowych na temat zagadnienia obron y prze 
ciw gazow ej ludności cyw ilnej.

W Y S T A W A  G A ZO W A  otw arta zostanie w cza­
cie Tygodnia Obrony P ow ietrznej i P rzeciw ga­
zow ej od 2—9 w rześnia br. w  K rakowie, dla za­
poznania najszerszych sfer naszego społeczeństwa 
l istotą obron y przeciw gazow ej. W yM awa przy­
gotowana i  opracow ana zostanie bardzo staran­
nie i  obejm ow ać będzie w szystkie działy obron y 
chemicznej. Protektorat nad w ystaw ą ob ję li do­
wódca O. K. gen. W róblew sk i ora z  rektor U. J. 
prof. M archlewski. Zadaniem w ystaw y będzie 
prócz zaznajom ienia publiczności z istotą obrony 
również przedstaw ić poziom  prac u  nas dokona­
nych na tem ważnem polu.

Przymusowe lądowanie samolotu 
sanitarnego pod Olkuszem

C horą p rzyw iozło  pogotow ie ratunkowe do 
K rakow a.

W czora j przedpołudniem zaw ezw ano sam olot 
sanitarny 2 pułku lotniczego d o  Olkusza, gdzie 
żona inżyniera p. Zotja Cisow ska (lat 30) zapadła 
na ciężkie zapalenie otrzew nej. Chorą za ładow ano 
na sam olot, który  ruszył w  stronę K rakow a, jed­
nak tuż za Olkuszem z powodu defektu zm uszony 
by ł lądow ać. W obec ciężkiego stanu p. C isow skiej 
przew ieziono ją  autem prywatnem do O jcow a, a 
rów nocześn ie zaalarm ow ano krakow skie pogoto ­
w ie ratunkowe, którego karetka w yjechała d o  O j­
cow a  i  przyw iozła  stamtąd pacjentkę do K rakow a 
do  lecznicy.

Zderzenie furmanki z pociągiem 
pospiesznym pod Skawiną

W cźora j na<3 ranem na przestrzeni między Ska­
w iną a Radziszow em  p ociąg  pospieszny z Zako­
panego najechał na furę, przyczem  jadący furą 
wieśniak Franciszek P oczto wski (lat 38), uległ 
.'ięńkim poranieniom  na calem ciele. Koń został 
ba m iejscu zabity. Rannego P ocztow skiego 
przew ieziono pociągiem d o  K rakow a, a zaw ezw a­
ne pogotow ie ratunkowe od w io z ło  g o  do szpitala. 

 o — -
—  O RO ZPOW SZECH NIENIE EN CYKLO PE­

D II  ŻYD O W SK IEJ. W  K rakow ie baw i obecnie p. 
G u tg e id  L ew i w  sprawach abonamentu „E ncyklo

Sensacyjne pogłoski o projektach „Jecfynki" -  W jesieni 
przeprowadzone bedzie tylko wzmocnienie władzy Pre­

z y d e n t a
W  kołach politycznych W arszawy toczy się 

w dalszym ciągu ożywiona dyskusja na temat 
zmian konstytucji, jakie mają być przeprowa­
dzone podczas najbliższej sesji sejmowej. Na 
tein tle powstają różne pogłoski, których pra­
wdziwość oczywiście trudno skontrolować.

Najbardziej sensacyjną jest wiadomość gło­
sząca, jakoby niektórzy posłowie z „Jedynki'* 
postawili wniosek, by posiedzenia Sejmu prze­
niesiono do Krakowa na czas rozpatrywania 
projektu zmiany konstytucji. Wniosek ten mo­
tywowany jest okolicznością, że polityczna 
atmosfera Krakowa jest spokojniejsza, niż w 
stolicy, walki polityczne nie są tak zaostrzone, 
jak w Warszawie i kultura polityczna ludności 
jest wyższa* niż w stolicy, co odgrywa niema 
łą rolę przy tak doniosłej pracy Sejmu.

Inicjatorzy tego projektu wskazują, że w dzie 
jach parlamentaryzmu przeniesienie posiedzeń 
parlamentu ze stolicy do miejsca spokojniejsze 
go w chwili rozpatrywania przez parlament 
doniosłej sprawy nie jest nowością. Parlament 
niemiecki przeniósł się na czas, w którym miał 
opracować konstytucję z Berlina do Weimaru. 
W e Francji stało się tradycją, że posiedzenia 
Zgromadzenia Narodowego celem wyboru 
Prezydenta Rzeczypospolitej odbywają się nie 
w Paryżu, lecz w Wersalu. Sejm mógłby odby

wać posiedzenia w zamku wawelskim, a nowa 
konstytucja otrzymałaby nazwę „Konstytucji 
wawelskiej.

Poza tą pogłoską pojaw iła się ostatnio 
wersja, że Bezpartyjny Blok W spółpracy  z 
Rządem w wyniku os u  tu lej swej konferencji 
powziął nową koncepcję. Poiegać ona ma na 
tem, aby zmiany konstytucji nie były przepro­
wadzane forsownie, iecz systemem angielskim 
powoli, a konsekwentnie, w miarę jak życie 
będzie wykazywało ich potrzebę.

Według tej nowej koncepcji, podczas kaden­
cji jesiennej miałaby być przeprowadzona jedy 
nie zmiana w kierunku wzmocnienia władzy 
Prezydenta, na co B. B. spodziewa się znaJeść 
większość w Sejmie, oraz w kierunku nsjsrc / -  
nienia prac parlamentu. Projekty dalszych 
zmian miałyby być zrealizowane dopiero za 
rok, względnie w terminie dwuletnim.

Pozatetn rząd ma podobno również zamiar 
niezależnie od BB wnieść swój projekt zmian 
konstytucji, co miałoby nastąpić w październi­
ku.

Są to wszystko pogłoski. Kitjłj BBW R nie tr 
jawnił dotąd swoich planów, dlatego też trąd 
no skontrolować, o ile pogłoski te odpowiada 
ją prawdzie.

pedji Żydow sk iej" oraz książek żydow skich i  he­
brajskich.

—  BUDOW A S Z P IT A L I. M inisterstwo R obót 
Publicznych przystępuje do opracow yw an ia  rozpo 
rządzenia W spraw ie budow y szpitali. P rzy op ra ­
cow yw aniu  przepisów  brane są pod uwagę naj­
bardziej now oczesne w ym ogi sanitarno- higjeni- 
ezne. Rozporządzenie to zostanie w ydane na pod­
staw ie niedawno ogłoszondj ustawy budowlanej.

_  MONETY PIĘCIO ZŁO TO W E. Mennica pań­
stw ow a rozpoczęła już w ybijanie S-cio zlotow ych  
monet srebrnych. Będą one wypuszczone na ry ­
nek w  ilości 28 mil jonów  sztnk. Jednocześnie roz­
poczęto w ybijanie 40 m iljonów  jednozłotów ek.

_  RUCH LUDNOŚCI K R A K O W A  W  CZER W ­
CU BR. W  ciągu miesiąca czerw ca br. zaw arto 
w  K rakow ie małżeństw 194 (w  maju 129), w  tem 
chrześcijańskich 145 (97). U rodziło się żyw o dzie­
ci 378 (392), nieślubnych 74 (67), w  czem z mał­
żeństw żydow skich rytualnych 24 (22). "Wśród ży­
w o  urodzonych by ło  ch łopców  197 (202). W  tym 
samym okresie  czasu zm arło osób 328 (360), z cze­
g o  m iejscow ych 220 (250). L iczba zm arłych w  
szpitalach w ynosiła osób  162 (186). Z przyczyn 
śm ierci najw ięcej przypada na gruźlicę 54 i na no­
w otw ory  39. W śród  zmarłych b y ło  ehrżeścijan 268 
(w  maju 285), Żydów  60 (75).

  U B EZPIECZEN IE M AJSTRÓW  F A B R Y C Z ­
NYCH. Na w niosek zakładu ubezpiecza pracow ni­
k ów  um ysłow ych m inisterstwo pracy w ydało  op i- 
nję w  spraw ie obow iązku ubezpieczenia m ajstrów  
fabrycznych. Przedsiębiorstw a fabryczne odm a­
w ia ły  ubezpieczenia,’ m otyw ując sw e stanow isko 
tem, że m ajstrzy podpadają pod kategorję praco­
w ników  fizycznych. Obecnie og łoszon o następu­
jące tezy w  tej spraw ie: pod kategorję pracow ni­
k ów  um ysłow ych podpadają 1) w ykonujący admi­
nistrację i nadzór: 2) odpow iadający warunkom 
technicznego kierow nictw a, a nie posiadający ty­
tułu majstra, 3) posiadający tytnł majstra, spra­
w ujący nadzór i dysponujący pracą, a nie w yk o­
nujący czynności fizycznych. W  związku z pow yż­
szą decyzją m ajstrow ie fabryczni na terenie Rzpli- 
te j podlegają obow iązkow i ubezpieczenia w  zakła 
dach dla p racow n ików  um ysłow ych.

—  W  ZA M IA R ZE  SAMOBÓJCZYM w ypiła w ię­
kszą ilość  kwasu octow ego  Marja Szejmanowa 
(lat 28) żona robotnika, zam. przy ul. "Wielopole 
14. Lekarz pogotow ia przepłukał desperatce żo ­
łądek i pozostaw ił ją  w  domu. P ow ód  zamachu 
nieustalony.

_  NAJECH ANA P R Z E Z  AUTOBUS. W e śro ­
dę w ieczorem  na ul. Pustej 1. 15, autobus osobow y  
prow adzony przez Franciszka Brodę najechał na 
R óżę Halsner (lat 19), zam. przy ul. Sokolskiej 1. 
3% która wskutek najechania odniosła obrażenia i 
na calem ciele, Zaw ezw ane pogotow ie ratunkowe ! 
przewiozło ją do szpitala sw. Łazarza

—  SP A D Ł Z  D R A B IN Y  w  przystępie ataku 6-
pi lep tycznego Czesław  SeratińsU  (lat 26), raaiar* 
pokojow y, zatrudniony w j« k w n  z mieszkań przy 
u licy  Pańskiej 1. 6. N ieszczęśliw y doznał wskutek 
upadku obrażeń cielesnych. Lekarz pogotow iu  po 
opatrzeniu pozostaw ił g o  opiece dom owej. Z ru­
sztow ania spadł m urarz Roman "Wioszczyna (lat 
17) zajęty przy budow ie na ul. G rzegórzeckiej 23. 
i  doznał obrażeń na calem ciele.

—  Z  W YCIEŃ CZEN IA ZEMDLAŁ na ul. Lu­
bicz W ładysław  K asprzyk (la l 28) rolnik. Lekarz 
pogotow ia p rzew iózł g o  d o  szpitala

—  D W A  R O W E R Y. Adam Solecki zam. przy ul. 
Urzędniczej 1. 24, zaw iadom ił policję, że dnia 21 
tm . skradziono mu z  podw órza domu row er mę­
ski „P re leb or1* w artości 100 zł. A dolf Hoclibaum, 
kupiec zam. przy ul. Starow iślnej 44, zgłosił, że 
dnia 22 bm. skradziono mu z  korytarza K asy Cho­
rych przy  ul. B atorego 1. 5, row er m arki „T orpe- 
do-“  w artości 150 zł.

— O F IA R Y  KIESZONKOW CÓW . W acław a Cz* 
plicka z W arszaw y zgłosiła  do policji, że dnia 
22 bm. W kościele Marjackim skradziono jej toreb­
kę z kw otą 21 zł. Andrzej P ow ta ł zam. przy ul. 
Grażyna 1. 1, zg łosił, że skradziono mu w  urzędzie 
pocztow ym  przy ul. P odw ale portfel z gotów ką 
43 zł.

—  C ZY JA  K A SE T A ? Ernest Rott z B iałej od­
dał posterunkowem u policji 1 kasetkę drewnianą 
z biżuterją, znalezioną w  pociągu pospiesznym Nr. 
410. Znalezione rzeczy znajdują się w  kom isarja- 
cie  policji na dw orcu  krakowskim .

_  z a k w e s t j o n o w a n a  b i e l i z n a  i  g a r ­
d e r o b a . Organa policji krakow skiej zakw estj#-
t.ow ały u pew nego osobnika większą ilość  rzeczy 
podejrzanego pochodzenia, a m. śn. bieliznę ;*>■ 
ścielow ą, koszule męskie i damskie, serwetki, sta­
niki, płaszcze damskie, palta, sukienki, kilkana­
ście kaw ałków  płachty nieprzemakalnej itd. R ze­
czy  te można oglądać w  w ydziale śledczym przy 
ul. Kanoniczej 1. 24, w  godzinach urzędowych.

W PISY do rządowo upoważnionej średniej szkeu. 
ty zawodowej dla dziewcząt żydowskich „Ognisko 
P racy" w Krakowie, przy ul. Mikołajskiej 1. 9, na 
dział: 1) gospodarstwa dom owego: 2) bieliźniar-
sk.i; 3) hafciarski: 4) krawiecki, — odbędą sic w 
dniach 28, 29 i 20 sierpnia b. r„ cd godz. II— 1 
przedpołudniem, w kancelarii szkoły przy ul. Miko 
laiskiej I. 9, łl. piętro. Wymagane świadectwt 
z ukończonej III. klasy wydziałowe;. — Wszelkich 
informaeyi zasięgnąć można ustnie lub listowna 
w kanceiarii szkeiy. — Z po w-: brak a miejsca
liczba uczenie na wszys.k.rn ku:.:. ograniczona.

2073 x



Sir. W .N O W Y  D Z IE N N IK *  soBota *5 VIII 195

(Telegram własny ,N<wego Dziennika").

Berlin. 23. 8. Omawiając sytuację w konfli­
kcie polsko-litewskim „Vossische Zeitung" 
stwierdza, że R ida Ligi aNrodów zajmie się 
prawdopodobnie na wniosek Polski całokształ 
tern tego zagadnienia i doprowadzi Jo definity 
wnego rozwiązania sprawy.

I^ząd litewski dotąd nie doniósł jeszcze se­
kretariatowi lig i Narodów, jaki będzie skład 
delegacji litewskiej. W  Kołach genewskich 1- 
sinieje wrażenie, jakoby Litwa nie miała za­
miaru być reprezentowana na obecnej sesji Li 
gi Naiodów, co koniiikt zaostrzyłoby do osta­
teczności.

Red nolskl widziałby się zmuszonym odwo­
łać się do art. 15 paktu o Lidze Narodów albo 
przedłożyć sprawę pełnemu. Zgromadzeniu Li 
gi Narodów. . - • ? *

W  ten sposób wesżłaby na porządek dzien­
ny Zgromadzenia nadzwyczaj ważna sprawa, 
wobec której upadłyby wszystkie inne zagad 
nienla polityczne. Nadzwyczajne znaczenie ta 
klej sytuacji dla niemieckiej delegacji do Ligi

Narodów podkreśla „Yossische -Zeitung" w koń 
cu swego artykułu.

Nota litewska bez odpowiedzi
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wafszawa. 22.. 8. W  związku z p!ałkcwvm  
wyjazdem ministra Zaleskiego do Paryża, na 
leży się spodziewać, że tząd polski pozostaw 
ostatnią norę litewską bez odpowiedzi, pr; 
żując rozstrzygnięcie sprawy Lidże Narodów 
ewentualnie przedłoży spór na Zgromadzeniu 
Ligi Narodów.

Litwa zamyka szkoły polskie
Wilno, 2? 8 PAT. W  dniu wczorajszym na­

deszła do Wilna wiadomość, że władze litew­
skie .postanowdy zniknąć z początkiem roku 
szkolnego 50 procent wszystkich szkół pol­
skich znajdujących się w powiatach położo­
nych na granicy polko-lilewsklej.

Dawni parła menta i z yści w foscy protestują
p r z e ć ' u d z i a ł o w i  posłów faszystowskich w kongresie

Unji Międzyparlamentarnej
(Telegram własDy .Nowego Dziennika*)

B eriln . 23. 8. Obok protestu chorwackiej par 
tłi chłopskiej przeciwko oficjalnej reprezenta­
cji jugosłowiańskiej na Kongresie Unji między 

■parlamentarnej, wypłynęło też na ręce prezy- 
djum Kong’ esu pismo, podpisane przęz grupę 
parlamentarzystów włoskich, z protestenł prze 
ciwkc udziałowi posłów faszystowskich w  
Kongresie. Pismo przypomina, że z  parlamentu 
włoskiego usunięto przemocą 126 członków', 
opozycji. Wobec tego przestawlclele faszyzmu 
ni*  mogą uchodzić za oficjalnych reprezentan­
tów włoskiego parlamentu. Są to jedynie fun­
kcjonariusze rządu faszystowskiego.

Protest byłych członków parlamentu włoskie

fiu wskazuje w „dąls^łY1 Tfąkh, źe uch walona 
przez kadłubowy parlament włoski ordynacja 
wyborcza, urąga wszelkim zasaaom reprezen 
tacji ludowej, utworzone, prżeż swobodny w y  
bór mas ludowych. Kandydaci do parlamentu 
mianowani są przez nie odpowiedzialną przed 
narodem wielką radę faszystowską, która. u- 
stala listę kandydagjtg. Lista ta przedkładana 
jest następnie wyborcom,, którzy mogą ją w 
całości przyjąć, lub w całości odrzucić. Poza- 
tem czynne prawo wyborcze ograniczone jest 
jedynie d ó ’ członków syndykatów faszysto­
wskich. ■

W ied eń . 23. 8. PAT. „Neues Wiener Tag- 
blatt" donosi z Sofji, źe król Borys nie przyjął 
dymisji ministra wojny Wolkowa. Prezydent 
ministrów Ljapczew stara się obecnie załago­
dzić konfbkt w łonie stronnictwa rządowego. 
..N eue Freie Prese* donosi z Sofji, źe akcja dy 
pkrniatyczna mocarstw pozostaje w ścisłym 
związku z walką wewnętrzną w Bułgarii. Mię 
dzy prezydentem ministrów Ljapczewem a 
Drezydentem sobrrnja Zarkowem toczy się od 
w m n m m m m m m m m m m B m m sagm B m asm

dawna zacięta walka Zankott jest zwolenni­
kiem zbliżenie się do Jugosławii. Sądzę, źe a-  
keja dyplomatyczna mocarstw m,ała na celu 
utorowanie dla Zankowa drogi lo rządów. W  
każdym razie, jak zauważa korespondent 
„Neue Frele Presse", prwiduje się w Bułgarii 
ważne wypadki, które będą miały poważne 
znaczenie nie ttłlko dla Bułgarji. lecz i dla połu 
dniowego wschodu Europy

Żydzi w nowym parlamencie greckim
Saloniki. 23. 8. ŻAT. Podczas ostatnich w y­

borów do parlan^ntu greckiego wybrani zo­
stali z kurji żydowskiej w Salonikach dwaj po 
słowie sjoniści, prezes loży Bnej Brith i sekre­
tarz honorowy gminy żydowskiej Dawid Ma-

tala oraz dotychczasowy członek parlamentu 
Bessantchy Lista sionistvczna, skupiła 5100 
głosów, podczas gdy pozostałe 3 listy Venizeli 
stów, antyvenilzelistów i komunistów uzyska­
ły łącznie 4400 głosów.

Uchwały Kongresu MSzrach!
Gdańsk 23 8 ŻAT. Na końcowym posiedzę 

t r i u  bon Tc ren cji delegaci Hapoel Mizrachi zło 
fjh  rb.-klarcię, źe na znak protestu przeciwko 
SVz< »»»tt j <>rn, powziętym na ostatniem posiedze 
nhr. t -ib  g losow a li przeciwko wszystkim rezo 

jakie będą zgłoszone. Następnie odbyło 
ti nad rezolucjami- W  dziedzinie

ntlii\nbno założyć organizację mizra 
' V ‘ Vvi[j*id'i młodzieży szkulnej- Następnie za­
p rotes tow a n o  przeciwko redukcji budżeyu

szkolnictwa Mizrachi przez Egzekutywę Sjoń- 
ską Postanowiono też założyć specjalne w y- 
dawnetwo mjzrachistyczne z kapitałem zakła 
dowym 5,000 funtów, które będzie miało na ce 
lu wydawanie ksiąg religijnych- Przyjęta re­
zolucja komisji budżetowej przeniduie wpły­
wy Mizrachi w wysokości 29.900 funtów, wy­
datki 31 836 funtów. Deficyt ma być pokryty 
przez subsydjuir Egztki:h’ wy Sjońskiej.

Następnie uchwalono .-ak centow ać ct ł io w i

Nr. 230

sko delegacji Mizrachi na ostatniej sesji Komi 
tetu Akcyjnego i wezwać Merkaz Olami do 
obrony interesów żydostw? ortodoksyjnego w  
rozszerzonej Agencji Żydowskiej. Następnie 
uchwalono rezolucję nawołującą żydostwo p i  
lestyńskie do uczestnictwa w ogólnym związktL 
gmm żydowskich w Palestynie- Wkońcu kon­
ferencja wyraża ubolewanie z powudu rer^BBŁ 
cjj psof. Picka z mandatu do Wszechświatowej 
Egzekutywy Sjońskiej.

Fdzikowpk: i Kubala GLu;aczeni‘ 
złotym krzyżem zasług?

Warszawa 23 8 Sin. Szef departamentu lo-j 
tnictwa pułk. Rayski udekorował dziś w  Imie­
niu marszarka Piłsudskiego majorów IdjókoW-t 
skiego i Kubalę za przygotowanie i podjętŁe hn  
tu nad oceanem złotym krzyżem zasług f- 

j .  ■
Rząd Rzeszy na otwarcia 

Kongresu
Berlni, 23 8. PAT. W  uroczys-toici oiwarOa 

Kongresu Unji Międzyparlamentarnej W2$$li 
udział z ramienia rzżdu Rzeszy obok kanclerz 
Mullera, minister sprawiedliwości Koch, miol 
ster Sireseman. minister komunikacji Son Gul 
rerd i minister wyżywienia Dietrich. Fowuą 
chną uwagę zwracał fakt, że minister StieM* 
man, witając się z całym szeregiem swolet 
znajomych parlamentarzystów obcycb państw 
podawał wszystkim lew? rękę, prawą bowSett 
miał zabandażowaną, ponieważ lekarze przed 
południem dokonali na prawej ręce ininjstrt 
nacięcia, by uzyskać krew do analizy, (Szcz* 
goły Oiwarcir Korgresu na sir 11, —  R

Połączenie telefoniczne 
Wiedeń*Londyn

Wiedeń, 23 8. PAT Dzienniki donoszą z Lon 
dynu, że między Londynem a Wiedniem zo-, 
stało utworzon© bezpośrednie połątzenie tele­
foniczne. Opłata za rozmowę 3-mmutową wy­
nosi w ciągu dnia 14 szylingów angielskich, a 
w nocy 8,5 szylinga.

W E S O Ł Y  K Ą C IK

W  podróży  poślubnej młoda para zv ’ UJza stały 
zamek i zaciekawiona wvdos'.aje się aż na strych. 
Nagle załam uje się pod małżonkiem sm urszała p o ­
dłoga, w ciągając g o  w otw ór. Rom antycznie na- 
strojonoa mioda mężatka w oła pelns- zachwytu: 
K aroliu , jakże to bajeczne! Udało ci się odk yć 
tajemne przejście! („Humor*t“).

SILA JAKOSCL
— Czy X„ Y. iest dobrym kraw cem ?
— Świetnym Materiał daje wyśmienity, w ytrzy­

mał on tak długo, aż nie wypłaciłem ostatnie] raty.
OTO PRZYCZYNA.

— Edwardzie, zdaje ml się, żeś się ze mną nie 
ożenił z miłości.

—  Idżże, nie zawracaj mi g łow y . Za dużo os­
trzysz do lustra!...

TAK TO JUZ BYWA.
—  C zy Irena istotnie tak łatwo przebolała śmierć 

swegc pierwszego męża?
— Ona dość, ale lei drugi maż nigdy tego prze­

boleć n:e może 1' Travaso“ ).
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r roczyste otwarcie Kongresu
Unji Międzyparlamentarną) w Berlinie

Berlin, 23 8 PAT. Dziś o godzinie 10 rano w i 
udekorowanym grfiachu pai lamentu niemiec­
kiego otwarte zostały obrady Unji Międzypar­
lamentarnej, w której in. in. bieize udział z 
Polski liczna delegacja z prof. Dembińskim 
ua czele. Na lawach delegacji polskiej zajęli 
miejsca m  in.: przewodniczący komisji spraw 
Zagranicznych sejmu Janusz, ks. Radziwiłł, b. 
marszałek senatu Trąmpczyńgki, wicemarsza­
łek Dąbski, b. poseł Thugutt, poseł Graliński, 
|L>seł Dąbski i Sp.

Kongres otworzył krótkiem przemówieniem 
Iłr. Brabec, wiceprzewodniczący Rady Unji pro 
ponując na przewodniczącego kongresu, b. po­
sła do Reichstagu, znakomitego uczonego w za 
kresie prawa międzynarodowego, prof. Schuc- 
kinga. W ybór został przyjęty przez aklamację, 
poczem piof. Schucking objął przewodnictwo 
i wygłosił dłuższe przemówienie inauguracyjne 
w  którem określa obecny mo'ment dziejowy, ja 
jko moment przejściowy, gdyż z jednej strony 
widzimy zjawiska przypominające okres ubie 
gły, jak zbrojenia miUtarne, jak konflikty mię 
daćypaństwowi i traktaty poszczególne podczas 
gdy z drugiej strony zaczynają się uwydatniać 
idee przyszłości w rokowaniach o ogianlczenia 
zbrojeń w wyrokach trybunałów mlędzyna- 
odow\ch i pracach trybunałów rozjemczych, 
yreszcie w powszechnych umowach, dążących 
|o utrzymaniu pokoju. Zadaniem Unji Mię- 
izyparlamentarnej jest współpraca nad zrea 
izowaniem nowych idei politycznych i prze­

zwyciężeniem anarchji, panujących w stosu- 
kach międzvpaństwowych dawniej.

Następnie przemawiał w imieniu rządu Rze 
szy kanclerz Herman Muller. W  oficjalnych 
przemówieniach z ramienia Polski przemawiał 
prof. Dembiński, poczem rozpoczęła się dysku 
sja polityczna nad sprawozdaniem sekretarza 
generalnego Unji Międzyparlamentarnej.

Przedstaw idei Holandji dr Trengh. b. mini­
ster finansów, omawiał obszernie sprawę ba- 
rjer celnych pomiędzy państwami, wyrażając 
ubolewanie, że niestety parlamenty przeważ­
nie dotychczas jednostronnie traktują zaga­
dnienia gospodarcze.

Przedsawiciel Danji, b. duński minister woj­
ny dr Muneh wyraził ubolewanie, że konferen 
cja rozbrojeniowa poczyniła stosunkowo nie­
wielkie postępy.

B. minister niemieek. dr Dawid wygłosił w 
toku -dyskusji nad sprawami rozbrojenia ob­
szerne przemówienie, w którem nazwał rpra- 
wy nieufności między narodami, będące przy 
czyną rozbrojenia i zbrojeń, a stanowiące zno 
wu przyczynę nieufności, bied nem kołem utru 
dniającem owocną pracę rozbrojeniową. Jedy 
nem wyjściem z tego błędnego koła widzi po­
seł Dawid w zaniechaniu dążności do zabez­
pieczeń,' bpzpieczeństwo bowiem wyniknie sa­
mo z siebie przy przeprowadzaniu rozbrojeń. 
Poseł Dawid wypowiada się wkońcu za Poje­
dnaniem i przyjaźnią miedzy ludem francu­
skim a niemieckim.

Cif h!6rrv cedpifT?* - dM Kclloga

/■ i

Na zdjęciu naszeni w idzim y przedstawiciel^ pańs 1\\. ki .rzy dnia 27 t . m. złożą swe podpisy pod 
paktem K elloga w  Paryżu. Pi ero  uzierżą od  stron y  lew ej do praw ej: niemiecki minister spraw  zagr. 
Stresemann, sekretarz stanu St. Z j. Am eryki K e llo g , zastępc angielskiego ministra spraw  zagr. 
L ord  Cushendum, w łosk i am basador w Paryżu h r. Manzópi, francuski minister spraw zagr. 
Briand, czechosłow ack i m inister spraw  zagr. D r.B enesz i polski minister spraw  zagr. Zaleski.

Moda w Deauyille
S tró j P o li N egry .

Na modnych plażach, w D eauyille i B iarritz, o - 
glądoć teraz można elegancki św iai, manekiny 
wielkich „m aisons", gw iazdy kabaretu i film u w  
na jm odniejszych i najelegantszych strojach. P y- 
■jamy, dotychczas noszone tylko na L ido, widzi się 
już często teraz i na tych plażach, a P ola  N egri w  
Deauyille codziennie w  innym ukazuje się garni­
turze, w raz z olbrzym im  parasolem  i perskim  dy­
wanem, stanow iącym  odpow iednie tło dla je j e 
gzoty cznej piękności. Prawdzawe chińskie kostju- 
my o  czarnych atłasow ych spodniach i  kaftanach, 
bogato  w  złote sm oki haftowanych, ryw alizują  z 
pyjamami. Kostjum y kąpielow e, z w yjątkiem  pra­
w dziw ych sportow ych, są bardziej skom plikow a 
ne, niż w ieczorow e tualety i  haftow ane złotem i i 
srebrnemi nićmi, muszelkami i paciorkam i. P łosz- i 
cze z  frotte mają egzotyczne w zory  na ja sk ra­
wych tłach lub szaro czarne japońskie obrazy  na 
blado popielałem  tle. Są także krepdeszynowe en­
semble, z cielistych  1 bladoniebieskich kostjum ów 
kąpielow ych  1 eleganckich ciemnych jedwabnych 
płaszczy K retonow e płaszcze mają ciężkie jedw a­
bne podszewki, płaszcze z płótna —  podszycie z

Z GIEŁDY

w zorzystych  kretonów  ’a aplikacje z takiego kre- 
tonu stanow ią ozdobę aa gładkiej pow ierzchr o- 
ki-ycia.

Kapelusze nad morzem są albo malutkie, albo 
ogrom ne, pośrednich niema K osztow ny fason ze 
słom y Bangkok lub panamy ma jako jedyne przy­
branie w zorzystą z fantazją zawiązaną chustecz- 
kę.

D o skromnych, gładkich, białych, batystow ych 
lub czarnycn jedwabnych sukienek, do zw ykłej su­
kienki do prania, nosi się kosztow ne ozdoby  Ghoć 
brylanty w  dzień w  tym sezonie nie są tak noszo­
ne, jak roku ubiegłego, garnitur, składający się z 
kolczyków , bransolety i łańcucha, na których r.iię 
dzy kulkami z koia ju  lub .iap!s lazuli nanizane są 
drobne brylanty, jest najbardziej poźądanem uzu­
pełnieniem rannej tualety Na skrom nej sporto ,vej 
bluzie, pasek stanowi garnitur z zamknięciem to 
rehki i klamerkami na bucikach. W ąska bransolet 
ka ze skóry  w ężow ej, g łów ce  i oczach  brylanto 
wych i rubinowym  języku jest, rów nież jak nara­
mienniki z  filigranow ej srebrnej rob o tj wysa­
dzana djam encikam i; modę tę rzekom o w p row a ­
dziła Pola Negri, która sądząc ze sprawozdań z 
Neauville, nie na iednem polu mody stnza się na­
daw ać tnn

G i e ł d a  fcrahottfSksł
krokow. 23. VIII. Tenaencje d ’ a walut i efektów 

utrzymana.
A k cje : Żegluga Polska 13. Zieleniew sl 132,50.
Na dzisiejszym  zebraniu giełdow ym  sezon w a­

kacyjny o b ja w ił sw e działanie w  całej pciiO  Z a­
ledw ie dwa papiery były przedmiotem bardzo nie­
licznych tranzakcyj. Żegluga Polska i Zieleniew ­
ski Kursa utrzymane Piuch ospały

Na pogiełdziu zainteresowanie w iększe Premj. 
inw estycyjną w  płaceniu 123. Pożyczka Kor.wcr- 
syjną 67 i D olarów ką 92,50 Obroty- na og ó l nieco 
Większe.

W aluty i dew izy o ficja ln ie  bez obrotów .
W  prywatnych obrotach  rynek w alutow y wyka 

zał tendencję na o g ó ł utrzymaną. Zainteresowani* 
niew ielkie p rzy  dostatecznej podaży. U sposob 'en it 
spokojne. W  K rakow ie dolar gotów kow y 8,88 je­
dna czwarta do 8,88 trzy czwarte czeki bankow o 
8,90 jedna czwarta do 8,90 trzy czwarta. W arsza 
wa dolar 8,88—8.88 i pół, czeki 8.80 trzy ezwn-ii> 
do 8,90 jedna czw arta. L w ów  dolar 3,88—8.88 1 pól 
czeki 8,90—8,90 i pól. K atow ice dolar 8,88 i pół do 
8,89, rzeki 8,90 jedna czwarta. Kurs płacenie Ban­
ku P olsk iego  niezmieniony.

Glefdc warszawska
W arszaw a. 23. 8 PAT. A kcje: Bank H andlow y 

117, Bank P olsk i 182 jedna czwarta, F irley  69—69 
i pół, 69 W ęgiel 07 jedna czwarta. M odrzejów  A2 
Borblin 230. 23C. 235 O st-ow iec ser, I. B 125. 124 
Serja II B 120, 118, P a ro w o zy -41 i pół, Staracho 
w ice  54 i pół, 55, Zaw iercie  25 trzy czwarte, 27 
K lucze 7,15, K raj. T ow . Melj. 11,75. 5 proc. d o ła ro  
w a 92. 91, 5 proc. konw ersyjna 67 5 proc. kolejow a 
61 trzy  czw arte. 6 proc. dolarow a 85. 10 proc. k o  
le jow a 104 Lis*y Zastaw ne Banku Gosp. K raj. 94.

Warszawa 23. 8. PA T . Waluty: Belgjs; 124,01, 
124,32, 124,07, H olandja 357,48, 358,38, 356,58, L oo - 
dyr 43,38, 43,IR, N. Jo-k  8,90, 8,92, 8,88, Pa­
ryż 34.835, 34.92, 34.75, P -aga  26.42, 26.48, 26.36, 
Szw ajcar ja  171 72, 172,15, 171.29, W łochy 46,735, 
46.835, 46.15 Marka niemiecka Berlin 212,425,

Giełda wiedeAska
W iedeń. 23 8. P A T  Amsterdam 283,95, B elgrad 

11.445, Berlin 168.71, Bruksela 98.51, Budapeszt 
123,52, Bukareszt 4,33 jedna czwarta, Londyn 34 
jedna czwarta. M edjolan 37,09 trzy  czwarte, N. 
Jork 708,j5. P aryż 27,66. Praga 20,97 siederr 6- 
sinych, W arszaw a 79,353—7^,675, Zurych 136,33. A - 
nierykańskie 705.4, niem ieckie 168,45, ju gosłow iań ­
skie 12,41. czeskie 20,94 tr z y 1 czwarte, w ęgiersk ie  
123,35, Rer.ta m ajow a 0,807, Renta lutowa 0,805, 

j Austriacka renta kor. 0,80, Dunaj Sava Adria ;82,45 
T ureckie 33,90, Anglobank 25,00. B?nkverein ? r ,lP, 
Podenkredit 112,25, Kreddianstalt 60 trzy  czw arte. 
Kom pas 0,88, Laenderbank 32,00, M erkury 23,10, 
Czerniow iecka 81,00, Północna 112,00, Alpów 46,10, 
K rupp 10.69. firma 132,50.i 1

Giełda zurychska
Zurych. 23. V III . PAT. Paryż 20,28 trzy czwarte 

Londyn 25,20 jedna czwarta, N. Jork 5.19,25, Bel­
gia 72,27, "Włochy 27,19, Hiszpanja 86,27 i pół. H o ­
landja 208,27, Berlin 122,73, Wiedeń 73,20. Sztok­
holm 139, O slo 138.57 i  dó! Kopenhaga 138.57 i pół 
Sofja 3,75. Praga 15,39, W arszaw a 58,20, Budo 
peszt 90,56 i  pół, B ia łogród  9,12,80, Ateny 6,74, 
Konstantynopol 2,66 i  pół, Bukareszt 3,18 H elsing- 
fors 13,08 i pół.

 o-------
NOW I WIELKI ELEWATOR ZB O ŻO W I W  

W ARSZAW IE. Poczyniono próby uruchomienia e- 
lewatora zbożow ego w W arszawie do którego zo­

s ta ły  skierowane pierwsze transporty zboza, żaku* 
p-onego przez Miejskie Zakładi Zaopatrywania 
Warszawy-. Po dokonaniu prób do elewatora war­
szawskiego zos‘ aną skierowane większe transporty 
zboża, zakupionego przez magistrat m. W arszaw y 
na cele. związane z aprowizacją stolicy i'akcią two 
rżenia rezerw zbożowych.

Elewatory wsDomuiane. o pojemności około i?  
tysięcy ton. będą całkowicie na te cele wykorzy1-. 
stanę.
— — — WU UUlUHł, TO1UM

Amuestja poetyczna w Alban t
Wiedeń. 23. S. PA T. Dzienniki donoszą z T l 

rany, źe Achmed Zcgu po og ioszo  go kró- 
j lem w yda  amnestię dia przestępców  polityc?
■ nych i pospolitych. Z tego pow odu  zo?ta ’ e 

vstrzym ane w ykonanie kilku w y rok ów  śni jer 
w ydanych  prżez specjalny - 'y b rn a ł dla 

i chrony państwa
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I BROBNE OGŁOSZENIA
IM liowo 2C głowy, dla pMiukDj^Mjch pracy 10 grotiy ]

RU TYN O W AN Y koncypjent przyjm ie posadę. 
Zgłoszenia z  podaniem w arunków  sk ierow ać na 
adres: Adw okat Spirer dla „B * Jasło. 671x

PRAKTYKANT biurowy z ladnem i czytelnem 
pismem poszukiwany od zaraz (sobota wolna). —  
Zgłoszenia pod „Eltis" do Adm. „N. Dziennika**.

713 g

POSZUKUJĘ pokoju 2-osobow ego. Zgłoszenia: 
„Ruch", Szczepańska, pod „2 siostry". 2272 ch

ŻYD RODZINA przyjmie panienkę z lepszego 
domu na mieszkanie z utrzymaniem. Zgłoszenia: 
Dietlowska 73, II piętro front. 727 g

POSZUKUJE SIĘ zdolnej ekspedientki do sprze­
daży kapeluszy do firmy Mannę, Kraków, Floriań­
ska 13. 726 g

CHŁOPCA do praktyki przyjmie firma Kalman
TeiteLbaum, M iodowa 13. 722 s

FIRMA J. 1 S. Emer w  Krakowie przy ul. Flo­
riańskiej 43 poszukuje pomocnika handlowego z 
działu płótna i bielizny, oraz panny z działu okryć 
damskich.

Panie Aph. .zul!

NAPRAW A DYW ANÓW . D yw any perskie, ki­
lim y do napraw y przyjm uje „D yw an", Tkalnia dy­
w anów , k ilim ów  K raków — P odgórze, K ingi 9. 
tram w aj 3.Poleca dywany, kilimy. Ceny bezkon­
kurencyjne. 2051sse

; / s“ P r a k t y k a n t
Mwowy z ukończoną szkolą handlową poszukiwa­
ny. Zgłoszenia: Bernard Ratz, Kraków, Cżarno­
wiecka 70. 2271x

l i  ,
Proszę przysłać >

nam

Jlygenol
pudru dla dzieci

Gmina Żydowska w Żywcu 2
22t<2x p oszu ku je
mfiedego, p ie r w s z o r z ę d n e g o

??€ chefts i chazena

Pannę piszącą bardzo bie^I
na maszynie, ze znajomością korespondencji poł-j 
skiej i bezwzględnie niemieckiej, przyjmie rir doi 
biura. Zgłoszenia pisemne z curriculum vltae 1 
pisami świadectw  pod „W rzesień" do BInra 
szeń Stattera, Rynek 8. 226t«

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ T T T T T Y T T T

dP Zawiadomienie

z literatury hebrajskiej żydowskiej
w oryg. > tłumaczeniach z Wyd; \ metw: Sztybla, 
Central. Bflcher, Kultur-Liga, Karz i R. LOwit 

z Wiednia poleca

ttlwm Indaistyczna Sfmche Trinlea
R z e s z ó w ,  C a l e z o w s k ł e g o  L. 1 .

4221bp Kajdogodnesze wari u hi spłaty.

FEINBERGAJt̂ om̂
przyjmuje się codziennie od 9— 12 i 3— 6*  
Kursy handlowe Feinberga zarejegtrow. gę prza 
Ministerstwo oświaty i celują w przysposobieniu ■ 

j lakle osób starszych do zajęć biurowych. • 222Sx I

Sprzedaż ryb
co piątek od 8— 1 po cenie konkurencyjnej 

Szewska 4, w podw ercu. 707s

Reklama
diwisnia ►*rerlu!

Rozkład fazdy autobusowe!
Kraków , p l .  iw . Ducha, Te l. 37-17. W a ln y  o d  1 lipca 1928 r.

Nr.
ttnji

Cat> jdą C Z A S  O D J A Z D U M1EJSCOWOSC C Z A S  O D J A Z D U aha w jedną 
sł,onę

KRAKÓW  —  Myślenice —  Chabówka —  Nowy Targ —  ZAORANE ; z powrotem:

8* 8‘16 8-30 17-00 17-40 Kraków 7-46 10 15-00 •20-30 21-00 16—
4— 8-« 9-oo 9-33 17-45 18*40 Myślenice 6.46 9-25 14-00 19*25 19-55 9—
9 » - 9-46 lO-oo 18-45 Chabówka (Rabka) 8*25 18-25 18-65 5—

11-90 10*M 10.80 19-10 Nowy Targ 8-00 18-00 17*3o 2*50
16— ll.«B 20-00 Zakopune 1 *30 17-30

11-90
19-00
1 9 - 0 0

KRAKÓW
8*15

10*80
1100
11-45

Nowy Targ —  Czorsztyn
Kraków
Nowy Targ 
Czorsztyn 
Szczawnica

—  SZCZAWNICA i

L

z p ow ro tem :
21-00
18*30
1 8 0 0
17*15

18—
8-50
3—

KRAKOw —  Mszana Dolna —  Tymbhrk (Dobra) —  Limanowa —  Nowy Sącz —  KRYNICA i z powrotem:

s a ­
l o ­
l i - —
13—
I S ­

7-45 1 6 0 0 Kraków 12-15 20-30
9-85 17-50 Mszana Dolna 10-25 18-40

10-05 18-20 Tymbark (Dobra) 9-55 18-10
10*20 18-35 Limanowa 9-40 17*55
1 1 0 0 19-25 Nowy Sącz 9-00 17-15
12-15 20-30 Krynica 7-45 16-00

I S —
1 0 —

8 —
7—
5 —

4-—  i
6-90
7—  

11 —

0*60

1*20

KRAKOW  —  Sulkow ice —  Sucha — Miików —  ZA1LCJA i z powrotem:

8-oo 18-00 Kraków  | 20-00
9*00 19*00 Sułkowice ! 19*00

10*00 Sucha 18*00
1Q"20 Maków 17*45
11-00 Zawoja jj 17-00

7-30
6-SO

11 —  
7—  
9—  
4—

KRAKCW  —  R AK O U iCE i >*. p ow rotem :

10-00 112-30 1 14*00

_ J  !___
16*00 18*00 20*00 21*30 i Kraków 

Rakowice 7-15 8*15 11*00 13*15 !V 0 0 :V>
0-60

6*30 9*00 12*30

KRAKOW  —  SWOSZOWICE z p ow rotem :
15*30 I 18*30 I Kraków  I

I I Swoszowiae f 8*15
1.20

l l  -00 14*30 ’ 7-ac *>-<h

3—
5—

KRAKOW  —  OJCÓ W  —  OLKUSZ I '  p ow rotem

8-00
S-45

12*00
12-45

15*00
15-45

18*00
18*45
19*30

18-30
19-15

Kraków
Ojców
Olkusz

8*30
7-45
7-00

10-15
9-30

14*15 1 21 4f 9 —
13*30 27 O 3 —
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